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ustąpieniem polityka niemiecki weszła na niebez­
pieczne tory, prowadzące już nieuniknienie do 
wojny i to prawdopodobnie na dwóch frontach. 
On umiał trzymać dwie sroki za ogon, balanso­
wał między Rosyą i Austryą, oba te państwa 
trzymał równemi cuglami i wcale nie bał się, aby 
wojna mogła wybuchnąć. Jego następca odwrócił 
się od Rosyi, stanął przy Austryi i przezto nara­
ził się caratowi. Gdy niebawem Gladstone praw 
dopodobnie obsjmie władzę w Anglii, natenczas i 
Włochy odsuną się od trójprzymierza, albo pozo­
staną w niem nie szczerze, według recepty ma- 
chiawelistycznej. Wówczas Francya i Rosya będą 
mogły rzucić się na dwa środkowe cesarstwa, a 
że Austrya będzie zapewne miała do czynienia 
z Serbią, Czarnogórą, z powstaniem hercogowiń- 
sbo-bośniackiem i z panslawizmem Czechów, Kro- 
alów i Dalmatyńców, przeto nie zaprzątnie wszyst­
kich sił rosyjskich. Część ich i to wielka uderzy 
na Prusy i tak Niemcy będą miały wojnę na 
dwóch frontach, a może i na trzech, bo neutral­
ność Danii jest zawsze wątpliwa.

Tak Bismark ustawicznie poucza Niemców, 
podkopując w narodzie zaufanie do teraźniejszych 
kierowników cesarstwa i przezto zachęcając do 
odśrodkowych dążeń. Wprawdzie ilekroć osobiście 
się odezwie do jakiejś deputacyi, zawsze prawi o 
jedności narodowej, jako o najwyższym ideale, ale 
w dziennikach swych dowodzi co innego. Pod 
wpływem jego agitacyi rzeczywiście rozwija się 
separatyzm, bo każdy Niemiec, mając Bismarka bądź 
co bądź za wyrocznię dyplomatyczną, drży na myśl 
o wojnie ze wszystkich stron i mówi, że nic mu 
do pruskiej wielkości, nic mu do korony cesarskiej 
Hohenzollernów, woli czasy dawne, spokojne, kie­
dy to były małe podatki, a ożywione stosunki 
handlowe we wszystkicn stolicach niemieckich, nie 
zaś, jak teraz, w jednym Berlinie. I ten prąd od­
środkowy wciąż się i oz wij a ku radości Bismarka, 
a strapieniu Wilnelma II. „Cesarz mnie przy­
pomni* — powtarza coraz częściej dawny kanc­
lerz, zacierając ręce.

Otóż car, zjawiwszy się w Berlinie, może 
od razu rozbić tę robotę Bismarka— pokazać, że 
stosunki jego z Niemcami nie są teraz ani trochę 
gorsze, niż były za Bismarka. To byłaby jego 
usługa, oddana Wilhelmowi II, a więc i ważne 
polityczne znaczenie rewizyty dla wewnętrznych 
spraw niemieckich. Oczywiście, za tę usługę bę­
dzie mu wdzięczny Wilhelm II, więc w ostatecz­
nym rezultacie ta rewizyta utrwali pokój, któ­
rego wszyscy pragną w jednakowym stopniu.

Nowy włoski gabinet we środę pierwszy 
raz stanął przed parlamentem, rina  była pełna, 
w  lożach znajdowali Bię wszyscy dyplomaci, gale- 
rye uginały się pod publicznością. Giolitti rozwi­
nął pregram, w którym nie było nic nowego, nic 
zgoła. Dążność do uchylenia niedoboru przez 
oszczędności, unikanie nowych podatków, utrzyma­
nie wojska na teraźniejszej stopie, reforma u rzę­
dów taka, aby adm inistracja państwowa mniej 
kosztowała, a funkcjonowała lepiej — oto pro­
gram. Ani razu izba nie odezwała się — 
słuchała zimno, raz Big zaniepokoiła, gdy minister 
rzekł, że  budżet wojenny musi wynosić 246 mi­
lionów, a oprócz tego trzeba będzie Bprawić nowe 
karabiny, potem znów zaśmiała się ironicznie, 
gdy minister oświadczył, iż wydatek na owe ka­
rabiny będzie pokryty Bkarbem bourboóskich 
pięciofrankówek srebrnych, chowanych dotąd bez 
potrzeby. W ogóle izba przyjęła nowy gabinet 
bardzo zimno i słusznie Cavalotti rzekł następnie, 
podczas dyBkusyi, że nie warto było obalać gabi­
netu Rudiniego, skoro nowy jest ani trochę nie 
lepszy. Zrazu usposobienie deputowanych było 
bardzo nieprzychylne dla gabinetu ; były momenty, 
w których się zdawało, że on odrazu otrzyma 
wotum nieufności. Jednakże Rudini, Crispi i Ni-

cotera uspokoili izbę. Postanowiono tedy czekać, 
aż rząd pocznie przedstawiać projekta reform, z 
których już można będzie osądzić działalność mi­
nistrów. Postawiono tedy wniosek, że izba przyj­
muje oświadczenie rządu do wiadomości i prze­
chodzi do zwykłego porządku. Ten wniosek, sam 
przez się bardzo oziębły, utrzymał się jeanak 
zaledwie kilku głosami większości, z czego wy­
nika, że bardzo ciernisty będzie żywot nowego 
gabinetu.

Różne dzienniki zapowiadają zmiany w dy- 
plomacyi rosyjskiej. P. Giers podobno już nie bę­
dzie mógł pracować, wię- jego stanowisko ma 
być zajęte przez ambasado, a w Wiedniu, księcia 
Lobanowa-Rostowskiego, na którego znów miejsce 
pragnie dostać się p. Nielidow, ambasador w 
Konstantynopolu, gdzie jego stanowisko po wszyst­
kich ostatnich wypadkach z mordercami bułgar­
skimi jest bardzo przykre. Jak wiadomo, p. Nie-
L urI°?  * przez Wiedeń pojechał
do Petersburga. Otóż jechał przez Wiedeń dla 
tego podobno, żeby wybadać, jakby tam był przy­
jęty j»ko ambasador, z Petersburga zaś wróci 
nad Bosfor tylko dla wręczenia sułtanowi swych 
odwołujących listów.

b jla  120stą z rzędu, obecnie 14te miejsce raj- 
muje.

Kasy oszczędności w kierunku kredytowym 
przyczyniają się do obniżenia stopy pret. U nas 
stopa ta  niedawno wynosiła 8 % — 10%  dziś 5% . 
Nasza kasa działalność k r e d y t o w ą  rozwija 
w kierunkach: hipotecznym, pożyczek na zastaw 
papierów wartościowych, kredytu osobistego na 
weksle, kredytu na skrypta gminne, kredytu dla 
drobnych przemysłowców, na fanty dla najuboż­
szej ludności. W dziale hipotecznym Bkorzystał szcze­
gólnie Kraków. Szybki rozwój miasta w ostatnich 
20 Jata ch jest analogicznym ze wzrostem pożyczek 
hipotecznych.

Działalność k r e d y t o w a  w przecięciu 25- 
lecia da Bię ująć w następ cyfry: pożyczek hipo 
tecznych udzieliła k asa : 13,256.000 zł., z tego spła­
cono 6,165.884 zł., pozostaje obecnie 7,090.680 zł.,
zaliczek na zastaw papier, wart. 25,265.506 zł„
spłacono 24,841.882 zł., pozoBtaje 423 624 zł., 
weksli eskontowano 41,692.171 z ł., spłacono: 
41,080.161 zł., pozostało: 612 010 zł.

Gminom udzielone pożyczek: 220.300 zł.
spłacono. 107J 90 zł.

pozostaje i  13.110 zł.
W dziale z a s t a w n i c z y m  kwota zaliczek 

w 25-Ieciu 12,047,956, spłacono 11,579.360, po­
zostaje 468 596 złr.

Bardzo pożyteczna dla drobnego przemysłu
1 handlu jest tak zw. k a s a  z a l i c z k o w a .  
Od r. 1885 stan pożyczek doszedł do 80.889 zł.
2 ct., Bpłacono 67.997 zł. 45 ct., pozoBtaje 
12.891 zł. 57 c t  Fundusze rezerwowe przenoszą 
już 10 prc. ogólny chwkladek i doszły do kwoty
I,124.365 zł. 33 ct.

O g ó l n y  o b r ó t  k a s o w y  w 25-leciu 
wynoBił 347,382.846 zł. 86 ct. Kasa przeto należy 
do najpoważniejszych mstytucyj.

Działalność h u m a n i t a r n a  kasy obejmuje 
następujące większe ofiary w 25-leciu: 50.000 zł. 
na budowę Muzeum techniczno-przemysłowego,
II.000  zł. na budowę teatru, 28.000 zł. na restaura- 
cyę kaplicy Zygmunta. W ogóle na cele humani­
tarne w 25-leciu wydała kasa 155 250 zł.

W zakończeniu sprawozdania z 25-lecia 
złożył dyrektor Slęk wyrazy czci założycielom 
oraz tym, którzy przyczynili się do rozwoju in- 
stytucyi, wreszcie urzędnikom za gorliwą i su­
mienną pracę. Wyrzził nadzieję, że postanowienia 
nowych ustaw podatkowych staną się jak najmniej 
dotkliwemi dla tak pożytecznych instytucyj.

Powyższe Bprawozdanie przyjął wydział 
wielki oklaskami, — a prezydent miasta dr. 
S złach to waki przy pcwstiniu z m ielca całego 
zgromodzenia wyraził w serdecznych słowach po­
dziękowanie i uznanie dyrekcji, zwłaszcza dy­
rektorowi referentowi p. Siękowi za 25-letnią 
wybitną i dodatnią a tak skuteczną działalni ść 
w iustytuoyi a przez instytucyę dla miasta, a 
nawet dla kraju. Członek wydziału wielkiego p. 
dyr. Henryk K i e s z k o w s k i  wniósł, aby spra­
wozdanie dyrekcyi kosztem kasy zostało wydru­
kowane i rozejść się mogło między najszersze 
warstwy publiczności. Wniosek przyjął wydział 
jednomyślnie.

Z porządku dziennego na wniosek dr. Haj 
dukiewicze, przedstawiony imieniem komisyi kon­
trolującej, wydział przyjął do wiadomości zam­
knięcie rachunków za r. 1891 i udzielił dyrekcyi 
absolutorium.

Z osiągniętego w r. 1891 czystego zysku 
kasy wydzielono na wniosek dyrekcyi i komisyi 
kontrolującej datki na cele dobroczynne i uży­
teczne w sumie 6000 zł. i z tego samego fundu­
szu wydzielono odpowiednią kwotę na zakupno 
sąsiadującej z gmachem kasy realności Lk. 401 
Dz. I  w Krakowie.

W dalszym ciągu przyznano dyrekcyi, u­

rzędnikom, dyetaryuszom i sługom kasy remu- 
neracyę.

Nastąpiło sprawozdanie syndyka kasy o- 
szezędtośei dr Jakubowskiego Faustyna, a w 
kcócu przyjęto preliminarz kosztów administra­
cyjnych ca rok 1892 i na tem posiedzenie zam­
knięto.

W sprawie czystości języka.
Lwowskie towarzystwo prawnicze wystosowało 

w sprawie czystości naszego języka do naczelników 
wszystkich władz wGalicyi pismo, za które każdy 
Polak gorącą dlań żywić będzie wdzięczność. P i­
smo to opiewa:

Wysokie PrezydyumI 1
Gdy przed laty z górą dwudziestu zaprowa­

dzono w Galicyi język urzędowy polski, kraj cały 
powitał fakt ten jako zdobycz pierwszorzędnej do­
niosłości w przekonaniu, że język nasz jprzez uży­
wanie go w sadach i urzędach coraz bardziej się 
wykształci, nabierze siły i giętkości i zbliży się 
do tr-j jędrności, jaka znamionowała go wówczas, 
gdy władze Księstwa Warszawskiego i Królestwa 
Polskiego wyłącznie nim się posługiwały.

Ża nadzieje te niezupełnie się ziściły, na to 
zł żyło się kilka ważnych przyczyn, a jedną z naj­
ważniejszych była, iż w chwili zaprowadzenia ję ­
zyka polskiego, jako urzędowego, wszyscy, którzy 
odtąd tym językiem urzędowym posługiwać się 
mieli, wykształceni byli w języku urzędowym nie­
mieckim, trudno im było więc doraźnie oswobo­
dzić się od wyrażeń i zwrotów, obcych naszemu 
językowi, do których przywykli. Temu też wpływo­
wi długoletniego nawyknienia ulegli nawet i ci pra­
wnicy, którzy jako rodowici Polacy, zresztą po za 
urzędem — poprawnie językiem polskim władali, 
a tak się stało, ze gdy młodsza generacya wstą­
piła w ślady starszej, wytworzył się język urzę­
dowy, odmienny od zwyczajnego języka, którym 
się posługujemy w życiu, język pełen zwrotów i 
wyrażeń obcych, z prawidłami i duchem języka 
niezgodnych, a najeżony germanizmami do tego 
stopnia, iż go Polacy z innych dzielnic Polski czę­
sto zrozumieć nie zdołąją- Siłą nawyknienia i 
osłuchanych formułek utrzymuje się ten język na­
wet pod piórem oiób, władających zresztą bardzo 
dobrze językiem polskim, a popierają go w tym 
nieprawidłowym rozwoju tłumaczenia ustaw nie­
mieckich i wydawnictwa, które w kraju naszym 
się pojawiły i rozpowszechniły, a które przeciw 
czystości jeżyka często w wysokim stopniu wykra 
czają. Co gorzej, język ten dostaje się ntw et
do projektów i ustaw przez Sejm krajowy uchwa­
lanych... ; , - .. .

Towarzystwo prawnicze uważało za obowią­
zek zwrócić uwagę na ten niepożądany stan rze­
czy i na zeszłorocznem walncm zgromadzeniu wy­
brało komisyę, której poleciło obmyślenie i wyko­
nanie wszystkich kroków, jakieby w celu ustalenia 
terminologii prawniczej polskiej i stylu urzędowe­
go uznała za stosowne- Komisya, uzupełniwszy się 
gronem osób, na polu znawstwa języka zasłużo­
nych, nabrała przekonania, iż dotąd za mało
zwracano uwagi na potrzebę zachowania czystości 
języka w pismach i aktach urzędowych.

Nie zamierzamy tem bynajmniej uchy di ć  ogó­
łowi prawników naszych; przyznajemy owszem, że 
wielu z nich dokłada należytej pod tym względem 
staranności. Uwagi nasze tyczą się więc tylno
tych — a i takich jest niestety nie mało — któ­
rzy, z ręku na sercu, do pewnego w tym kie­
runku zaniedbania w obec siebie Bamych przyznać 
się muszą.

Galicya z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
jest dziś jedynym krajem, w którym język nasz 
jest urzędowym językiem na niej więc cięży obo­
wiązek pielęgnowania i kształcenia prawniczego 
języka polskiego i zachowania go w pełnej czy-

Kraków 24 maja.
(j h •) W dniu wczorajszym odbyło się po­

siedzenie wydziału wielkiego kasy oszczędności 
m. Krakowa j o l  przewodnictwem prezydenta dr. 
Szlachtowskiego.

Z porządku dziennego dyrektor kaBy p. Fr. 
Slęk złożył sprawozdanie Dyrekcyi feaBy z  czyn­
ności za r. 1891, który przyjęto do wiadomości. 
Ze sprawozdania wynika, iż czysty zysk kasy z r. 
1891 wynosi kwotę 70.006 zł.

Następnie p. dyrektor Slęk złożył o g ó l n y  
p o g l ą d  n a  d z i a ł a l n o ś ć  k a s y  w u b i e ­
g ł e m  w ł a ś n i e  w 2 5 - le c iu ,  zaczynający Bię 
od określenia społecznej i ekonomicznej działal­
ności kas oszczędności, które gromadząc wkładki 
mniej zamożnych warstw ludności przyczyniają się 
tem samem do budzenia pracowitości i do zabez­
pieczenia zdobytych nieraz w pocie czoła oszczę­
dności. Z drugiej strony z zebranych przez nie 
miliardowych funduszów korzysta przez udzielanie 
kredytu: przemysł, handel i rolnictwo. Wreszcie 
rozwijają one humanitarną działalność, zakładając 
lub przyczyniając się do powstawania zakładów 
dobroczynnych, instytuty: oświaty i w ogóle do­
bra publicznego. Kapitały ulokowane obecnie w 
kasach oszcz. europejskich — przyjąć można na 
kwotę 30 miliardów franków.

Tu mówca przechodzi do historycznego wy­
wodu o rozwoju kas oszcz. w państwie auBtry- 
ackiem, w naszym kraju, a wreszcie daje szrze 
gółowy pogląd na działalność naszej kasy, skła­
dając wdzięczne u/mania za jej założenie krak. 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń. W ciągu 25-letniej 
działalności zdobyła sobie kasa takie zaufanie 
oględną gospodarką, że pomimo trudnych sto­
sunkowo warunków, w jakich się znajduje nasz 
kraj w porównaniu z innemi wysoko pod wzglę­
dem przemysłowym i handlowym rozwiniętemi 
prowincjami m onarchii, wkładki jej wynosiły 
66,557.165 zł. 66 ct. a procent skapitalizowany 
5,545,308 zł. 49 ct. Zwroty wynosiły w tym sa­
mym czasie kwotę 61,074 886 zł. 66 ct. tak, że 
po zrównoważeniu wkładek ze zwretami i po o- 
bliezenin owego skapitalizowanego procentu stan 
wkładek z końcem 25 -lecia wynosił 11,027.585 
zł. 49 ct. Kasa nasza na podstawie wysokości 
wkładek zajmuje poczestne miejsce między tego 
rodzaju instytucjami monarchii i przy założeniu

właśnie księżyc się ukazał z po za chmur i o- 
świetlił pokój. Jedna z dziewcząt otwiera okno 
„Tak pogodnie, jak gdyby anioł wzlatywał ku 
niebu* odzywa się.

W tem słychać kwilenie dziecka: pierwszy 
raz wydało głos, gdy przeciwległe drzwi, wiodące 
do pokoju chorej, otwierają się, zakonnica z po­
chyloną głową, robiąc znak krzyża, wychodzi 
z tamtego pokoju, robi kilka kroków naprzód, i 
staje, (świecona czerwonawem światłem...

Światłem gromnicy... To śmierć weszła w 
dom. W chwili, gdy jedno życie zagasło, drugie 
się ozwało.

Oto treść dzieła M aeterlincka; przedstawie­
nie trwało około trzech kwadransów, wywołując 
silne wrażenie; czuło się całą grozę i majestat 
śmierń, która cicho się wkradła i porwała jedno 
życie odczuta tylko przez naturę i ślepego stanca, 
który, odcięty od świata zmysłami dostrzegalne­
go lepiej niż zwykli, zmysłowi ludzie odczuwa 
działanie potęg niezbadanych i groźaych, które 
nas otaczają i których skutek tylko widzimy.

„L’intru e“ nie jest „dramatem14, nie ma 
właściwej akcyi, jest obrazem, mającym wywołać 
(suggerować) pewien nastrój u widza (Stim m ungs- 
bild), przedstawić tajemniczy majestat śmierci, tej 
zagadki wieczystej, o której rozwiązanie nspróżno 
się silimy. Nie podobna, podając treść tego sce­
nicznego obrazu, uprzytomnić czytelnikowi całej 
jego siły i wspaniałego talentu autora; trzeba 
czytać lub widzieć aby odebrać wstrząsające 
wrażenie, któremu się nikt oprzeć nie zdoła kto­
kolwiek przechodził w swojem życiu podobne 
chwile i był świadkiem śmierci kogoś z rodziny.

Na czem polega to wrażenie ? jakiemi środ­
kami jest wywołane V Oto czujemy lęk i grozę 
przed tajemną mocą, która naszemi zmysłami me 
daje się uchwycić A uczucie to jest wszystkim 
wrodzone i uie da się w} korzenić żadnym sce­
ptycyzmem; bo zmysłami i rozumem nie wszystko 
objąć możemy, bo nasza samowiedza to nie całe 
nasze „jaŁ, bo piznajemy zmysłami często tylko 
skutek a o przyczynie, o sile nie mamy pojęcia.

L’ intruse



2 PRZEGLĄD z dnia 28 Maja 1892.

stości dla przyszłych pokoleń. W razie zaniedba­
nia tego obowiązku zachodzi groźne niebezpie­
czeństwo, że tradycya pięknego języka naszego dla 
przyszłych pokoleń bezpowrotnie zaginie.

Z tych to powodów Towarzystwo prawzicze 
postanowiło udać się do pp. Naczelników wszyst­
kich władz krajowych z usilną prośbą o użycie 
wpływu w tym kierunku, iżby w aktach i pismach 
urzędowych o ile możności przestrzegano czystości 
i poprawności językowej.

Nie przesądzamy, jakich _ środków Wysokie 
Prezydyum w tej mierze chwycić alg uzna za sto­
sowne, mniemamy jednakże, że już samo porusze­
nie tej sprawy, samo przypomnienie jej podwładnym 
zdoła w znacznej części zapobiedz złemu, gdyż 
nie brak naszym prawnikom ani patryotyzmu i 
dobrych chęci, ani też zdolności i potrzebnych 
wiadomości, aby uniknąć w stylu urzędowym błę­
dnych wyrażeń i zwrotów językowych, chociażby 
przez długoletnie utartych utywanie.

Mając nadzieję, że Wysokie Prezydyum swe­
go współdziałania w tym kierunku nie zechce nam 
odmówić, pozwalamy sobie prosić:

Wysokie Prezydyum raczy zalecić podwładnym, 
aby w aktarh i pismach urzędowych przestrzegali 
czystości i poprawności języka.

Z Wydziału Towarzystwa prawniczego.
We Lwowie dnia 10 maja 1892.

Przew. kom. terminologicznej Prezes Towarzystwa 
E. Till. Tchór\nicki.

Sekretarz: Lewandowski.

z nim związane, otwierają Bię | pan Maksyitilian Lępkowski w skutek nadwątlonego Dworach, Zawoji, Chełmku, Nowem Bystrem, Mnszy-

M a ł y  T ^ e j l e t o n
ŚW. K I N G A . * )

Klasztor PP. Klarysek w Starym Sączu uro­
czyście święcić będzie w lipcu b. r. pamiątkę 
600-letuiej rocznicy zgonu św. Kingi, dziewiczej 
małżonki Bolesława V, — swej fundatorki.

Mimo upływu tylu wieków wspomnienia tej 
świętej polskiej królowy, barwą poetycznej cuio- 
wności owiane i dzisiaj jeszcze po całej ziemi san- 
deckiej kraśnie kwitną, jak kwitły niegdyś białe 
lilie, gdzie stopa Jej ziemi dotknęła. Tu, powia­
dają, Święta zaszczepiła gałązkę lipową w grunt 
jałowy, a wnet wyrosły gaje napełnione pszczoła­
mi, miód dla ludzi zbierając emi. Tu sprowsdzi a 
cudownym sposobem Btrumień, łąki użyźniający. 
Tam ślad Jej stopy na Bfeale wyryty wśród drogi, 
k tórą uciekała wraz z sio trami, chroniąc się 
przed dziczą tatarską. Każda tu piędź ziemi u- 
święcona Jej wspomnieniami.

Czci i kocha Ją  ziemia sandeebs, która pa­
trzyła na Jej seraficzne życie, a tak Bamo czczą 
i kochają tę przedziwną Świętą wszystkie ziem e 
polskiej korony, bo wszystkie wiele Jej zawdzię­
czają. Przybycie Jej było błogosławieństwem dla 
PolBki 
chmura
ca. Do kraju wtargnę'i Tatarzy. „Od rżenia ru­
maków, ryku więlbiądów, skrzypu teleg tatarskich,

niezmierzone, a 
horyzonty, ku
tęsknoty.

Matejko jest wielkim poetą : cele swoje o- 
siąga w zupełnaści. Jego św. Kinga, malowana z 
gorącą naiwnością wiary, jest postacią scLwytaną 
za żywa, o rzeczywistości podbijającej i pewnej, 
w otoczeniu autentycznem, cierpliwie dokładnem 
ale z tej postaci promienieje radość niebiańska, 
jakieś wyrwanie się po za granice zmysłów ku 
nieskończocościom dalekim. Wywiera wrażenie 
łagodne jak światło księżycowe, a niezgłębione 
jak noc. Patrzący musi zamarzyć. I w jego du­
szy, w której ciemności mistrz rzuca słaby pro­
myk, zjawia się żywa, cudowna postać św. Kin­
gi... coraz wspanialsza, potężniejsza., święta kró 
Iowa Polski od morza do morza...

Św. Kingo módl się za nami...

Upraszamy pp. abonentów z prowincyi 
o wczesne odnawianie prenumeraty. Wynosi 
ona na prowincyi miesięcznie 1 złr. 10 ct., 
dwumiesięcznie 2 złr. 10 ct., kwartalnie 3 złr.

Lwów 27 maja.
W sprawie Ii8tu Matejki. Krakowska Rada 

miejska, skonfundowana do najwyższego stopnia, za 
kończyła zatarg a miBtrzem pokornem uchyleniem 
głowy. Zacny prezydent miasta Krakowa i .człowiek, 
który nic w tej mierze nie zawinił, p. dr. Szlachtow- 
sbi, oświadczył na ostataiem posiedzeniu Rady jak 
następuje:

„Otrzymałem od p. dyrektora Matejki pismo, 
którego nie odczytuję w csłej osnowie, ponieważ za­
wiera ono niektóre ustępy, ubliżające Radsie miasta. 
Uważam jednak za potrzebne zakomunikować Radzie 
dwa astępy » tego pismi, a mianowicie, iż p. dy­
rektor Matejko awraca dyplom honorowego obywa­
telstwa, nadanego mu przez gminę miasta Krakowa 
pised laty dziesięcin, tud>ież awraca książeczkę wkład­
kową Kasy oszczędności na kwotę 1.749 słr. 68 ct., 
wręczoną ma przed 4 laty przez radcę miejskiego 
p. Wentzla, jako dar narodu. Wobec tego sądzę, że 
zwrócony dyplom należy przechować w archiwum 
miejskim, a książeczkę Kasy oszczędności ze względu, 
że Rada zbieraniem składek się nie zajmowała, oddać 
p. Wentzlowi.*

Po tych słowach zapanowała w sali grobowa 
cis a. Ani p. Kohn, ani nikt z jego przyjaciół poli­
tycznych nie śmiał głosu zabrać. P. prezydent poddał 
swój wniosek pod głosowanie. Wśród ponurego mil­
czenia Rada go przyjęła.

I tak się skończył ten epizod, który po wszystkie

i, nad któr$ wówczas zawisła była posępna
ra, śmierć, pożogę i straszcą niewolę niosą- miej _1 ■ , ■ . .  ,- • - - "  - ■ 1 0 podroży arcykslęcia Albrechta donoszą nam

następujące szczegóły: Dnia 21 bm o godzinie 8mej

którym nieukojone ciągną nas I zdrowia zrezygnował z zajmowanej posady, którą
przez lat czternaście piastując, gorliwie i skutecz­
nie pracował nad rozwojem najpotężniejszej dzisiaj 
instytucji finansowej w krajn. Dla urzędników Towa­
rzystwa p. Łępkowski. przez ciąg swego zwierzchnic­
twa był prawdziwym przyjacielem i d.radzcą, to też 
ze szczerym żalem żegnsją urzędnicy ustępującego dy­
rektora.

W miejsce p. Łępkowskiego wybrano jedno­
głośnie p. Karola hr. Scipio , dotychczasowego za- 
stępcę pierwszego dyrektora. W miejsce zaś jego 
wybrano zastępcą pierwszego dyrektora dra Fr. Pasz­
kowskiego.

Rada nadzorcza uchwaliła na środowem posie­
dzeniu przedstawić ogólnemu zgromadzeniu, które się 
odbędzie w sobotę 28 bm., zwrot 24 prc. od wpł eo­
nu j zaliczki w dziale ogniowym.

Wybór uzupełniający jednego członka do Ra­
dy powiatowej w Rzeszowie i dwóch członków do 
Rady powiatowej’ w Bncsaczu, z grnpy więkBiych 
posiadłości, odbędzie się w poniedziałek dnia 30go 
msja r. b..

Akademia Umiejętności w Krakowie ogłasza 
niniejszem konkurs na stypendyum im. Śniadeckich 
z fundacyi ś. p. Seweryna Gałęzowskiego, w kwocie 
5.000 franków.

Celem powyższego stypendyum jest dopełnienie 
studyów naukowych za granicą; wedłng stów funda'

Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia
nie, Czarnej pod Sędziszowem, Czernichowie i Dobrej, wzajemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
Józef Kudasiewicz, ks. Władysław Jelonek, ks. Hen- mieszczan lwowskich odbyło się wczoraj. Z przedło- 
ryk Wędzicha, ks. Tomasz Włódarczyk, Ignacy Os- źonego jrzez dyrekcyę Stowarzyszenia sprawozdania 
trzeszewicz, Wład. Kołodziejczyk z Mogiły, ks. Le- za rok 1891 dowiadujemy się, iż Towarzystwo 
opold Siemiński, ks. Władysław Chotkowski, Michał istnieje już lat 31. Majątek Towarzystwa wynosi 
Naimski, Wojciech Wacławek, Piotr Prażm„wski a 43.402 złr. 3 ct. W r. b. utrzymują Towarzystwo 4 
Mogiły, Józef Piwowarczyk, Tow. rolnicze w Wie- inwalidów i d?> je zapomogi 34 wdowom, a w ciągu 10
1l’/łl7l»C Pronn "NT rtm nnt4n m IW i n ł —1- ! 1*1. i*Ł_i__• _ ___ l i * _ » . .

nie można było dosłyszeć słowa ludzkiego". — z rana, wprzejeździe z Jarosławia do Rawy Ruskiej, 
WszyBtko uciekało przed nimi, jak ucieka stado i zatrzymał się arcyksiążę na stacyi kolejowej w Ho- 
gołębi przed zbójcą jastrzębiem, a Tatarzy pzli i ryńcu. 1 , dostojnego gościa powitał właściciel Ho- 
naprzód, pustynię nagą za sobą zostawiając. Aż ] rJ ńca Ludwik ks. Poniński i przedstawił mu miejsco- 
oto św. Kinga oddała swój posag — i roty żoł- j weS° Pr°bo zeza i naczelnika gminy. Następnie udał 
nierzy stanęły wałem przed powodzią tatarską. , a-9 arcyksiąźę^do mieszkania ks. Ponińskiego.^ ffieść 
A Bóg na Jej modły dokonał reszty i pohańcom 
precz w icb st=>py cofoąć się rozkazał.

A potem ta święta królowa, biała Kinga, jak 
ją lud zowie, przyniosła nam sól, skarb drotizy 
od złota. Wyprosiła od ojca szyb soli, w którą 
Węgry były bogate i jakoby w wieczną go dzie 
rżawę biorąc, pierścionek weń wrzuciła I stał się 
cud. Mina soli, pierścieniem zaklęta, przeniosła 
się z węgierskiej ziemi do polskiej —  mina tak 
bogata, że soli starczyło nam odtąd i starczy 
na długie wieki.

Kochamy i zawBze kochać będziemy tę  na­
szą Świętą. Matki opowiadają dzieciątkom słod­
kie o Niej legendy, których jest wiele, bo i życie 
Świętej pełne było cudów rozlicznych. Uwielbie­
nie białej Kiugi, wszczepiane w małe serduszka, 
rośnie z niemi i nie gaśnie już nigdy. I w ten 
sposób żyje ciągle pośród nas nasza święta Pa­
tronka.

Chwila wielkiej na Jej cześć uroczystości, 
którą z klasztorem przez Nią fundowanym, świę­
cić będzie Polska cała, zbliża się. A mistrz nasz 
doskonały, Jan Matejko, stworzył obraz Bymbo 
liczny: „Św. Kinga*.

Wystawionym jest od kilku dni w lwowskim 
salonie.

Nie jest to obraz dla ludzi małej wiary i 
leniwego ducha ku wierzeniu. Nie jest on i dla 
cudzoziemca, który podziwiałby w Dim jeno wspa­
niałą technikę i odszedł obojętny. Mistrz malował 
go dla rodaków, czystych sercem, z którymi wią­
że go wspólna wielka miłość i wspólne wierzenia.
Przejęty uwielbieniem dla św. Kicgi, natchniony 
świętem, które wzrusza Berca wszystkich Polaków, 
wspomagany łaską Bożą — odmalował świętą 
naszą Patronkę, jaką modląc się duchem widzi­
my. I oto klęczy Ona na owym kamieniu solnym, 
pierwszym z ziemi polskiej dabytym, z którego 
po rozłupaniu wypadł Jej pierścień w żupy wę­
gierskie rzucony. Wdową już je s t ;  ubraaa w 
czarny strój przeoryszy Klarysek i koronę z pe­
reł, modli się o szczęście Polski. Głowę Jej ota­
cza leciuchna aureola, a niebo po nad Nią o- 
twarte, zsela promienie, jakby świetlaną drogę, 
po której modlitwa Jej popłynie wprost przed 
tron Stwórcy. Obok Niej wyroBły cudowne lilie.
W głębi, w dolinie, bieli się nad niebieskim 
Dunajcem Stary Sącz i wieże ulubionego przez 
Nią klasztoru, w którym dokonała swego świąto­
bliwego żywota. Wszystko, co tu widzimy, Jej za­
wdzięcza swe istnienie. Uciekając przed Tatarami, 
rzuciła swą wstęgę, a ta  zmieniła się w wartki 
Dansjec, który na chwilę pogaó.ów powstrzymał.
A potem, znewu dopędzana, rzuciła swą białą 
laBkę i lasem stanęła gęsta świerszezyna, wstrzy­
mując pościg tatarski. I znów dopędzana, rzuciła 
z głowy miłą koronę i wyrósł Tatr czarna opo­
ka chmur sięgająca. Tej zapory poganie już nie 
przeszli. A Bóg na pamiątkę zachował i rzekę 
niebieską i lasy świerkowe, w których każde 
drzewo proste jak laska królowej Kingi i wysoki 
Tatr, któremu na skroni lśni dyadem lodowy.
Klasztor zaś z wieżami w niebo wska/ującemi,
Ona już Bama w podziękę Bogu zbudowała.

o tem, żo w Horyńca bawi tak rzadki i tak dcstoj&y 
gość , rozleciała się lotem tłyskawicy po całej wio­
sce. To też gdy arcyksiążę przybył z powrotem na 
dworzec, zastał tam dnatwę sskolną i tlnmy publicz­
ności. Witany przez wszystkich serdecznie, zatrzymał 
się przez kilka chwil na dworcu, rozmawiał z nie- 
któremi osobami, a jednego starego ż tłn ie rsa  hojnym 
obdarzył datkiem.

Z Horyńca raaiył dostojny gość umyślnym po­
ciągiem do Rawy,

Na dworca rawskim powitali go Btarcsta p. Szu- 
mlańiki i Wydział R dy powiatowej z swym preze­
sem p. Fr. Jędrzejowiczem na czele. P. starosta 
przedstawił arcyksięcin piezesa i członków Wydsisin 
powiatowego, a arcyksiążę Albrecht zamieniwszy z każ­
dą a przedstawionych ma osób słów kilka, udał się 
z dworca na obiad do p. starosty.

O godzinie wpół do 3-ciej, mimo gwałtownej 
ulewy i bnrzy z piorunami, która zerwawszy się na­
gle po południa, przeciągnęła nad całą okolicą, udał 
się arcyksiążę ze świtą trzema ekwipażami do Uhno- 
wa, gdzie zwiedził koszary żandarmeryi. Koszary i 
wzorowa w Dich czystość bardzo się arcyksięcin po­
dobały i kilkakrotnie wyraził i  tego powoda swe za­
dów olnienie.

O godzinie 6-tej powrócił arcyksiążę do Rawy 
a o 8-raej spożył wieczerzę.

Nazajutrz o godzinie 6 rano, wysłuchawszy klę- 
cząco mszy św., odprawionej w kościele 00. Refor­
matów, wyjechał arcyksiążę ze świtą przez Magie- 
rów i Niemirów do Hrnszowa, aby tam zwiedzić ko­
szary kawaleryi. W Magierowie wstąpił arcyksiążę 
do tamecznego rz. kat. proboszcza i honorowego ka­
nonika ks. Feliksa Tarczewskiego i w domu jego wy­
począł przez pół godziny.

We wtorek rano odjpchsł arcyksiążę powozem 
de Lwowa.

tora „z celem tym łąciy się myśl, ażeby przy tej 
pomocy uniwersytety k-ajowe, na tera2 krakowski i 
lwowski, mogły mieć zapewniony zapas sił nauczy­
cielskich, a kraj w kaf.dym razie ludzi, mogących 
wpływać samodzielnie na postęp umiejętności".

Kandydat, mogący otrzymać to stypendyum, 
jeśli nie jest przy jakimkolwiek krajowym lub za­
granicznym uniwersytecie docentem lub asystentem, 
winien posiadać wyższy stopień naukowy i być zna­
nym z gorliwej pracy w zawadzie, któremu pragnie 
się poświęcić, w każdym zaś razie wy mag: ć się bę­
dzie od niego biegłości w języka poi-kim.

Tym razem o stypendyum powyższe mogą Się 
ubiegać Kandydaci, którzy poświęcają się naakom 
przyrodniczym Inb matematycznym.

Podania wnosić należy do Akademii Umiejętno­
ści w Krakowie po dzień 25 czerwca 1892 r. i do­
łączyć do nich następujące załączniki:

1) Dowody, że kandydat wedłng warunków, po­
wyżej określonych, może ubiegać Bię o powyższe 
stypendyum; jeżeli zaś jest docentem, powinien wy­
kazać, co dotychczas wykładał i ilu miał słuchaczy.

2) Prace naukowe, drukiem ogłoszone, albo też 
i rękopiśmienne.

3) Dokładny program studyów, które w ciąga 
roka zamierza odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Akademii 
Umiejętności w dwóch równych ratach półrocznych, 
a mianowicie pierwszą ratę dnia 1 października 
1892 roku, drugą zaś dnia 1 kwietnia 1893 roku. 
Wypłata drugiej raty zależeć będzie jednak od 
uchwały komitetu atyper dyjuego, któremu stypendysta 
po upływie pierwszego półrocza złoży wyczerpujące 
sprawozdanie z odbytych studyów.

W Krakowie dnia 24 maja 1892.
Sekretarz jeueralny: St. Smolka.

Konferencya dyrektorów kolei. Czemiowiecka 
Gameta polska donosi, iż dnia 30 bm. odbędzie się 
w Czerniowcach konferencya dyrektorów kolei pań­
stwowych i prywatnych monarchii austro-węgierskiej.

Z Rady państwa Niedawno donieśliśmy w na 
szem piśmie, iż dr. Stefanowicz poseł do Rady pań­
stwa z Bukowiny ma zamiar wystąpić z klnbn Ho- 
henwartha a wstąpić do Koła polskiego. Czerniowiec- 
ka Gameta polska donosi jednak, #.e a ii dr. steia- 
nowiez, ani poseł Wolan nie wystąpili je zcze z klu­
bu Hohenwartha, mimo tego, iż pierwszemu polecił 
to uczynić obóz ormiańsko-polski, drugiemu 
obóz ruski.

Odczyt P Antoni Hempel, autor licznych roz­
praw treści społecznej, uczestnik wyprawy Siemiradz­
kiego do południowej Ameryki, wygłosi w poniedzia­
łek dnia 30 bm. w wielkiej sali ratuszowej odczyt o 
emigracyi ludu polakii go do Biazylii i Argentyny, 
Dochód z odczyta przeznaczony będzie w połowio na 
fandacyę im. Kościuszki i na wydawnictwo powstać 
mającego we Lwowie ‘Przewodnika em igracyjnego  
Odczyt ten zwabi zapewne liczną publiczność, gdyż 
prelegent wszystkie stosunki, o których mówić będzie, 
zbadał na miejscu, a że jest znakomitym mówcą, więc 
barwnie odmaluje położenie naszych wychodźców w 
południowej Ameryce i zainteresuje tem z pewnością 
szerokie koła. Podobne odczyty miał już p. Hempel 
w Krakowie i cieszyły się one wielkiem powodzeniem.

Z Sokoła. Wzywamy ( r  hów zapisanych do 
ćwiczeń jubileuszowych na przyrządach, dla przepro­
wadzenia podziału, aby przybyli w sobotę d. 28 bm. 
o godzinie 8 wieczorem na ćwiczenia, lab usprawie­
dliwili się pisemnie, gdyż w rasie przeciwnym do 
udziału w ćwiczeniach dopuszczeni nie będą.

Bilety na trybnny podczas ćwiczeń jubileuszo 
wych nabywać można w handlach pp J. Bromilskie-

Wszystkie te tkliwe legendy, przez matki J d, ei;il na docenta przy katedrze gyaekologii w Uni-
nam opowiadane i owe dziecięce uwielbienie bia 
łej Kingi, głęboko na dnie serc naszych złożone, 
obudzą Matejko obrazem swoim. Uderza w pierw­
szy ton mistycznej symfonii, a dusze nasze same 
już dalej ją  grają.

Mistrz nie zamknął swego dzieła, nie dopo­
wiedział wszystkiego, lecz zostawił wolne pole 
duchowi patrzącego. Po za obrazem właściwym,

go, Beyera i Sp. przy ul. Karola Ludwika, R. Krim 
mera przy pi. Maryackim, M. Ludwiga przy ul. Ha­
lickiej i Seyfarta i Dydyńskiego prsy ni. Teatralnej, 

Mianowania. Rada SBkolna  ̂mianowaia: Jóicfa p0 które zamiejscowi zgłaszać si§ tam zeckcą*
Ceny miejsc: loża 20 zł., miejsce numerowane 

na I trybunie 2 z ł , miejsce do siedzenia na II try­
bunie 1,50, na IH tryb. 1, miejsce do stania 50 ct.

Z Gródka nam piszą: Dnia dzisiejszego o go 
dżinie 4 z rana zakończył życie senior wschodnio- 
galicyjskich sędziów powiatowych, Radca c. k. sądu 
krajowego i naczelnik tut. sądu Henryk Floręcki, prze­
żywszy lat 70.

Zgon człowieka tego, który w mieście naszem 
od lat przeszło 20 pozostawał na stanowiska sędzie­
go powiatowego, bolesne nad wyraz sprawił tu wra­
żenie a to tem więcej, że zgasły zapadł nagle nu 
gwałtowne zapalenie płac i jnż po 4 dniowej słaboś­
ci życie zakończył. Jako naczelnik sądu cieszył się 
tu śp. Henryk Floręcki ogólnym szacunkiem, podwła­
dni cenili w nim idealnego przełożonego dla których 
był jakby ojcem, ludność zaś tutejsza miała w nim 
zawsze najlepszego sędziego i opiekana. Była to pię­
kna, typowa postać, w towarzystwie zawsze jowislny, 
popularny, otwarty dla wszystkich bez wyjątku szcze­
ry i serdeczny. Pozostawia też niekłamany żal po 
sobie i niezatartą pamięć wszystkich którzy otaczali 
go zawsze prawdziwą czcią dla jego zacnego cha­
rakteru.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm.
Do Związku handlowego Kółek rolniczych w

Krakowie przystąpili w dalszym ciągu następujący 
członkowie: z 2 udziałami pp. prof. A. Prażmowski, 
prof. Stefczyk, Jan Zagórski, Julian Bereźnicki, adw. 
Dadlez, Dr. Stafiej, Karol Czecz, August Raczyński, 
adw. Schoen, Miecz. Pawlikowski, prof. A. Górski, 
Stefan Konopka, A. Koziański, Stan. Buczyński, Wła

Zajchowskiego nauczycielem Bjkoły ludowej w Ba- 
ryczce; Anielę Szo3tkiewiczćwnę, nauczycielką szkoły 
ludowej w Niegłowicach; Karola Leega, nauczycie­
lem szkoły ludowej w Kosteniowie; Wacława Ba­
czyńskiego, nauczycielem szkoły ludowej w Przegno- 
jowie; Teresę Menszykównę, kierującą nauczycielką 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Wieliczce; Jadwigę 
Grossównę, nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły 
w Głogowie; Jędrzeja Sawickiego, nauczycielem 
szkoły lodowej w Żywaczowie; Jana Wanata, nau­
czycielem młodszym 4-klaiowej szkeły męskiej w 
Krośnie; Mikołaja Wróbla, młodszym nauczycielem 
4-klasowej szkoły w Obertynie; Maryę Relikowską, 
nauczycielką szkoły ludowej w Boguszy; Michała 
Mosza, kierującym nauczycielom 2-klasowej szkoły 
ludowej w Remenowie; Zenona Grzyckiego, nauczy­
cielem stkoły ludowej w Ogtrowczyku.

Z Uniwersytetu. W Środę w sali Kopernika 
Collegii novi w Kr&ko.ie, w obae grona profesorów 

Uniwersytetu i bardzo licznie zgromadzonej młodzieży 
akademickiej, odbył się wykład habilitacyjny d a Sta­
nisława Brauna. Wykład trwający przeszło pół go­
dziny był żywy, potoczysty, wielce zajmujący i zro­
bił na słochaceach baidzo korzystno urażenie. Grono 
profesorów wydziału lekarskiego postanowiło przeJ- 

.!  stawić ministerstwu oświaty prelegenta do zatwier-

wersytecie Jagiellońskim
Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł korni 

i san a  powiatowego Ludzimila Trzaskowskiego z 
Gródka do Horodenki, koncepistę Namiestnictwa Hie­
ronima Zahradnika z Horodenki do Gródka.

Konkurea. Dyrekcya poczt i telegrafów we dysław Tchórznicki, Antoni Czerny, Dr. Bogumił Stę- 
Lwowie rozpisała z terminem do 15 czerwca konkurs piński, Gabryela Stępińska, Władysław Kaczmarski, 
na kilkanaście posad asystentów pocztowych. ! Władysław Ekielski; z 3 udziałami pp. Dr. Stanisław

Sąd powiatowy w Gwoźdźcu poszukuje dye- ( Pietraszkiewicz i Marceli Studziński; z 1 udziałem 
taryusza. J pp. Dr. A. Asnyk, Błażej Wąsikiewicz z Mogiły, ks.

Z krakowskiego Towarzystwa wzajemnych Stanisław Hanusiak. Kółka rolniese: w Niepołomi-

*) Ostatni obraz mistrza Matejki: „Św. Kinga8 
wystawiony jest od kilku dni w lwowskim salonie i
sztuk pięknych. Jest on własnością hr. Jerzego Da-i _ ____  _
nin Borkowskiego, który, zanim wcieli go do swoich ubezpieczeń. We środę przed południem rozpoczęły cach, w Podlężu, Czywynach, Mogile, Gromcu, Bra- 
zbiorów, zezwolił na ozasowe zawieszenie go na na- ’ się posiedzenia Rady nadzorczej Towarzystwa wsa nicach, Wołowicach, Królowce, Komborni, Radziszo- 
87,ej wystawie, celem zapoznania c nim publiczności, jemnych ubezpieczeń. Dmgi dyrektor Towarzystwa wie, Zabierzowie, Bodzanowicacb, Woli batorskiej,

liczce, Franc. Noworyta * Czyżyn, Michał Demelak, 
Józef Łokietek, Zygmunt Kostkiewicz, Józef Gałuszka 
z Żarnowca, adwokat Dr. Boroński, Stanisław Galos 
z Rączny. Dalszy ciąg listy ciłonków ogłoszony zo­
stanie później.

Z trybunału administracyjnego Z Wiednia 
nam donoszą 25 bm. Dzisiaj odbyła się rozprawa 
przed trybunałem administracyjnym pod przewodnic­
twem EkB. hr. Belcredi’ego w sprawie wyborów gmin­
nych w Gródbn. Przeciw wyborom tym wnieśli Kazi­
mierz Gadziński i spólcicy protest, który jednak przez 
namiestnictwo odrzucony został. Od tej decyzyi wnie­
śli protestujący wyborcy zażalenie do trybunału ad­
ministracyjnego, który na dzisiejszej rozprawie zgo­
dnie z wywodami adwokata Dra Edmunda Kornfelda 
zniósł rezolucyę namiestnictwa i wybory w Gródku 
nznał za nieważne.

Decyzya trybanału opiera się głównie na tem, 
że wedle §. 25 ustawy wyborczej liczenie głosów ma 
się odbywać w ten sposób, że jeden z członków ko- 
misyi czyta nazwiska wybranych, a drugi zapisuje te 
nazwiska i liczy głosy, podczas gdy w danym wypad­
ku czynność ta nie została wykonaną przez członka 
komisyi, ale przez pisarza magistratu, co jest nie­
zgodne ze wspomnianą powyżej nstawą.

“  'Sejmik relacyjny, z Brzeżan nam piszą: Dnia 
20 maja zdawał nasz poseł p. Szeliski relacyą ze 
swych czynności poselskich. Bardzo pocieszającym 
objawem zainteresowania się naszego ludu życiem 
politycznem, była okoliczność, że zgromadziło się 
stu kilkudziesięciu wyborców włościan oprócz liczne­
go zastępn wyborców z miasta Brzeżan. P. Szeliski 
omawiał najprzód kwestyę finansową, wytłumaczył 
dlaczego głosował przeciw podwyższeniu 3 ct. do­
datków i zaznaczył jzkie zajmie stanowisko przy 
projektowanej konwersyi długów krajowych. Nastę­
pnie skonstatował pomyślny zwrot w sprawie ru­
skiej. Przy omawiania rozwoju szkolnictwa i pod­
wyższenia dotacyi dla nauczycieli, wezwał ich, aby 
okazali się wdzięcznymi krajowi za wielki nowy cię­
żar, jaki kraj ponosić będzie, przez swoje postępo­
wanie i skuteczne działanie w kierunku oświaty 
Indowej.

NaBtępnie przemawiał za potrzebą powiększenia 
liczby posłów z miast i o shnznem domagania się 
miasta Brzeżan o osobnego posła na Bejm krajowy. 
W końcn omawiał kwestyę soli i hiCa innych. Po 
interpelacyach wniesionych przez Dra Wolskiego, 
Dra Schatzlr, Dia Zaaderera i P. Turskiego, na 
które p. poseł poszczególnie odpowiadał, udzieliło 
mu zgromadzenie na wniosek p. Gertlera, burmistrza 
miasta Brzeżan, jednogłośnie votum zaufania.

Muzyka wojskowa grać będz e dziś w piątek 
(27 bm.) w parku Kilińskiego. Po zątok produkcyi o 
godzinie wpół do 6.

Zmiana własności. Dobra Boitków w powie­
cie złoczowskim przeszły na własność hr. Stanisława 
Wiśniewskiego za cenę 300 000 z r.

Dobra Zubowmosty, koło Kamionki Strumi- 
łowej nabył pan Jan Paygert za cenę 160.000 zlr.

Dochód Z rautu urządzonego na rzecz Stowa­
rzyszenia Pracy kobiet wyniósł 1,799 złr. 37 ct.; 
po odtrąceniu wydatków w kwocia 304 złr. 77 ct. 
pozostało czyBtego dochodu 1,494 złr. 60 ct. Wszyst­
kim, którzy sie przyczynili do tak świetoaao reznl- 
tatu składam najgorętBie i najserdeczniejsze podzię­
kowanie. Zd^islawowa ćMarchwicka.

Popis. P. Marya Jassek, znana i ceniona na­
uczycielka gry fortepianowej, urządza w sobotę dnia 
28 b. m. popis swoich nczniów i uczenie w sali 
Frohsinn. Popis rozpocznie się rano o godzinie pół 
do 11, po południu o pół do 4.

Profesya zakonna. Wczoraj o godzinie 8'/.. 
rano odbył się w kościele św. Tomasza w Krakowie 
uroczysty akt złożenia profesyi zakonnej dwóch no- 
wieyaszek, należących do zgromadzenia kanoniczek 
św. Ducha de Saxia, znajdującego się przy tym ko­
ściele Profesyę odebrał książę Kardynał Dunajewski,

Z Poznania donoszą, iż Ojciec św. na przed­
stawienie ks. arcybiskupa Stablewskiego mianował 
protonotarynsiami prałata Doraewskiego i kanonika 
Krausa, prałatami domowymi X. Jaździeckiego 
dziekana Alfreda Ponińakiego z Kościelca. Dale. 
nadal Papież wielki krzyż orderu św. Grzfgor*a z 
wstęgą p . Jóatfowi Kr ścielskiemu, wreszcie mianował 
rzeczywistymi tajnymi szainbelanami domowymi po­
słów Romana Komierowskicgo i Stefana Cegielskiego.

Morderstwo. Włościanka w Mardsinie Marya 
Kalancze zamordowała swego męża, z którym od 
dłuższego czasu żyła w niezgodzie. Kiedy mąż po 
wróciwsry do domu nieco piany, położył się do Snu, 
żona kawałkiem drzewa poczęła go bić po głowie 
tak silnie, że nieszczęśliwemu pękła czaszka i wy­
zionął ducha. Sprawczynię aresztowano

Wybór. Nauczycielki i nauczyciele miejskich 
szkół lwowskich na zgromadzeniu odbytem onegdaj 
powołali przez aklamacyę na Bwego przedstawiciela 
w Radsie szkolnej okręgowej p. Jakóba Czapelskiego, 
dyrektora szkołjr im. św. Anny.

Ślub. W Chyrowie odbędzie się dnia 5 czerwca 
ślub panny Felicyi Strzeleckiej, córki Polikarpa i 
Sabiny z Leszczyńskich ■ p Mieczysławem Bukow- 
czykiem.

Wystawa teatralna w Wiedniu Dla oddziała
polskiego nadesłano w ostatnim czasie wiele nowych 
cennych przedmiotów, wskutek czego instalacya od­
działu tego wkrótce zmienioną zostanie. Pokój Cho­
pina stanowić będzie odrębną dla siebie całość, a obok 
niego pomieszczone będą dwa osobne oddziały, a 
mianowicie: muzyczny i teatralny. Obydwa te diiały 
będą chronologicznie uporządkowane. Na ważniejszych 
przedmiotach umieszczone będą kartki zawierające 
informacye w języku niemieckim, a oprócz tego roz­
danym będzie szczegółowy katalog.

Pertraktacye, odnoszące się do produkcyj mu­
zycznych i teatralnych zapowiadają pomyślny rezultat.

Pożar. W Bochni w niedzielę w nocy wybuchł 
pożar i zniszczył trzy stodoły p. Dembowskiego. — 
Wielkie niebezpLczeństwo zagrażało sąsiednim budyn­
kom mieszkoloym , straż ogniowa jednak przybywszy 
ca czas, zapobiegła szerzenia s;ę ognia.

Ze Złotego Potok a nam piszą dnia 25 b. m.
S. S.) Wczoraj wybuchł tu potar na obszarze dwor­

skim i w niespełna pół godziny objął wszystkie bu 
dynki gospodarskie na folwarku W kilka minut po 
wybuchu przybyła tutejsza straż ogniowa z ener­
gicznym naczelnikiem swoim p. Konstantym Rudnic­
kim, notaryuszem i wytężyła wszystkie siły, by ogień 
zlokalizować, mimo zupełnego braku rekwizytów, co 
w istocie udało się, gdyż dwór i oficyny uratowano 

Żandarmerya i cała prawie inteligeneya tutejsza 
była na miejscu katastrofy i zajmowała się gasze­
niem. Uderzał przytem zupełny brak żydów przy 
akcyi ratunkowej.

Rok temu zgorzała zupełnie, prawie jedna 
czwarta część Potoka złotego, a mimo to dotąd nic 
dla straży ogniowej nie uczyniono.

lat swego istnienia wydało na zapomogi 30 914 zlr. 
91 ct. Z końcem z. r. liczyło Stowarzyszenie 137 
członków.

Po przyjęcia sprawozdania do wiadomości i po 
udzielenia dyrekcyi absolutoryum przystąpiono do 
wyborów.

Dyrektorem wybrano ponownie znaczną więk­
szością głosów p. Michała Walichiewicza, jego za­
stępcą p Aleksandra Getritza, skarbnikiem p . Bo­
lesława Mikulińłkiego. Do wydziału zaś weszli pp.: 
Stanisław Ciuchciński, Stanisław Niemczynowski, Mf- 
ch*l Michalski, Kazimierz Bielański, Wojciech FrU- 
atftj W lbelm Fiaczjński, Leon Hauptfleiscb, Franci­
szek Ko bieliki, Stanisław Kruk, Wincenty’ Kuźnie- 
wicz, Jan Makau, Szymoa Nędzowski, Julian Skaliaz, 
Ludwik Skarbek, Stanisław Wojtynski; do komisyi 
rewizyjnej wybrano pp. Ferdynanda Kindla, Jana 
Kracba i Kari le Pokornego.

Z armii. Starszy chirurg Józef Aleksandrowicz 
w Kołomji przy speasyonowanin otrzymał złoty 
krzyż zasługi. — Przenieiieni zostali: Kapitan I kl. 
Aug. Nawratil z 24 do 77 połku piechoty, podpo­
rucznik Badenfeld Wił z 1 do 6 pnlku ułanów; 
akcesista aptekarski Froncz Lad w. z Krakowa do 
Mostaru, dr. Czerniak Jan, lekarz pałkowy, do szpi­
tala w Przemyśla. Urlop otrzymał: Kapitan 1 kl, 
Linkart Adolf z 15 pp.

W sprawie psów. Magistrat nadesłał nam na­
stępujące Łobwiei*czenie z prośbą o ogłoszenie:

Z powoda sprawdzonych w ostatnich dniach 
kilku wypadków wścieklizny u psów we Lwowie po­
łączonych z pokąsaniem ludsi, widzi się Magistrat 
znaglonym w celn ochronienia życia publiczności i 
stłumienia tej strasznej zarazy zarządzić ponownie 
w myśl § 35 n=tawy z dnia 29 lntegc 1880 Dzień, 
ustaw państw. Nr. 35 i rozporządzenia ministeryal- 
nego z 12 kwietnia 1880 Di. u. p. Nr. 36 następu­
jące środki ostrożności:

1. Wszy»tkie psy od dnia niniejszego obwiesz­
czenia począwszy, aż do odmiennego zsrządzenia 
winny być zaopatrzone w twarde i gęste kagańce lub 
prowadzone na linewce.

2. R>y z natury złośliwe mają być stale uwią­
zane na łańcuchu.

3. Pzy niezaojątrzone w kagańce lub nie pro­
wadzone na linewce, czyli wolno biegsjące, będą lo- 
wiose i n a t y c h m i a s t  z a b i t e ,  chrćby 
były zaopatrzone znaczkiem uiszczonej opłaty gminnej 
od psów,

4. P. T właściciele piów obowiązani są, skoro 
tylko spostrzegą oznaki wścieklizny lnb nawit tylko 
takie oznaki, które wścieklizny obawiać się każą, 
odsyłać psy natychmiast albo do szkoły weteiynaryi 
podjl. orj. 33 ulica Kochanowskiego , albo do żakami 
miejskiej pod 1. orj. 9 ulica Kle( arowska i w myśl 
§ 15 wyż powołanej ustawy zawiadomić Magistrat 
lab welerynorza miejskiego względnie zastępcę jego 
lub też najbliższy komisaryat dzielnicy miasta.

5. Zaka* bezwarunkowy wprowadzania psów 
do publicznych lokalów gościnnych a dnia 28go 
stycznia 1890 roku 1. 3583 pozostaje i nadal w swej 
mocy.

Magistrat zwraca uwagę P. T. wfcścicieli psó* 
na U3tawę z ćpia 24 msja 1892 r. D/. u. p. Nr. 51, 
według któr.j narasiliby się n a  c i ę ż k ą  k a r ę  ad-  
m i n i a t r A u j r j u ^ ,  8ay>>7 MnleatMlIl donieść o 
wylucklej zarasie ; ściągnęliby za i  na się o d p u- 
w i e d z i a i n o ś ć  przed ck. sądem, gdyby nieaao- 
patrzyli psów swych w kagańce lub nie prowadzili 
icb na linewce.

Zarazem ostrzega Magistrat, ż e  p r o ś b y  o 
u w o l n i e n i e  pBÓw z ł o w i o n y c h  n i e  b ę ­
dą  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  u w z g l ę ­
d n i o n e .

eM agistrat kr. stoł. miasta Lwowa.
Licytacye. Folwark Chełm, położjny o pół 

mili od Krakowa, za rogatką Wolską, zostanie 
sprzedany dnia 31 maja r. b. w drodze pabliczaej 
lioytaeyi w sądzie krakowskim. Cena wywołania wy­
nosi 34000 złr.

Pojedynek. Jedno z pism porannych donosi: 
Wczoraj rano odbył się za rogatką Łyczakowską 
pojedynek na pałasze. Jeden z przeciwników został 
ciężko ranny,, otrzymał bowiem niebezpieczne cięcie 
w a yję.

Lekarze Polacy, ordynujący w zdrojowiskach 
i stacyach klimatyczzycl krajowych i zagranicznych 
w bieżącym sezonie leczniczym:

Abbaiia: dr. Bulikowaki (w zimie). Busk (Kr. 
Pol.): dr. Dymaicki, Grabowski, Majkowski, Suli- 
mirski. Karlsbad: dr. Haaewioz, Jaworski, Kretowicz, 
Stiche, Rosenberg, Tugendhatt. Ciechocinek (Kr. P o l) 
dr. Certowicz, Lnbowski, Pajewski, Ruppert, Stock- 
man, Tannenbaum, Wolberg. Cieplice trenczyńskie : 
dr. Filipkiewicz. Drnakieniki (Litwa): dr. Bujakow­
ski, Szepietowski. Elstsr (Saksonia): dr. Błoci 
szewski. Franzensbad: dr. Dembicki, Kittel, Rosner 
Jan. Gleichenberg : dr. Brithl, Bulikowsui (w lecie). 
Grodzisko (Kr. Pol.): dr. Bojasiński, Rzeczniowski. 
Inowrocław (W. Ks. Pozn.): dr. Wilkosiński, Gra­
bowski, Rakowski, Iwonicz: dr. Dębicki, Kaden. 
JuBzczurówka : dr. Chwistek. Jaworze: dr. Ko Fal­
ski. Kissingen : dr. Chłapowski. Krasnobród (Kr. Pol.) 
dr, Roso, Skladowski. Krynica: dr. Koj fi, Ebers, 
Cercha Skórze wski, Blattois, Lorentski, Aszken&zy, 
Godlewski, Kmietowics, Michalik, GlUoksman, De- 
kański Hreszowice: Dr. Dura Meran: dr. Biiihl. 
Morszyn: dr. Medwey. Nałęczów (Kr. Pol.): dr. 
Chełchowski, Chmielewski, Doliński, Nussbnnm. Nie- 
kłań (Kr. Pol.): dr. Misiewicz. Nizzz (Francya): dr. 
Tymowski. Nowe Miasto (Kr. Pol.): ar. NiedsieUki, 
Pa wińsk! Rabka : dr. Porębowioz, Głnchowski. Rei- 
chenhall: dr. Goldachmidt. Rymanów dr. Dnkiet, 
Krzyżkowski, Regiec. Sławinek (Kr. P o l): dr. Ole^
chowicz. Sławuta (Wołyń) : dr. Dobriycki, Przesmycki. 
Solec (Kr. P jl.): dr. Daniewski, Siarczyński. Swo­
szowice : dr. Rideck). Szczawnica: dr. Ściborowski, 
Gluziński Lesław, Doikowski, Nieazkowaki, Hammer- 
schlag, Zaremba, Kruszyński, Kołąoskewski. Trnskawiec 
dr. Piech. dr. Wechsler Wysowa: dr. Natter. Zakopane: 
dr. Cbramiec, Buzdygan, Chwistek, Piasecki. Że­
giestów : dr. Korczyński Lndomił i Fr. Zakrzewski.

Rada zawiadowcza „Biblioteki słuchaczów pra­
wa8 podając poniżej rezultat zamknięcia rachunków 
komitetu „Balu prawników8 Bklada serdeczne podzię­
kowania wszystkim Tym, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do uświetnienia zabawy i tak 
pomyślnego wyuiku finansowego.

Czysty dochód wynosi 400 złr. 83 ct.
Imieniem komisyi tzkontrującej: prol. St. Sta­

rzyński, Wł. Madeyski, Z. P aw łowski
Również raczy przyjąć wyrazy podziękowania 

Szanowna kurator a fundacyi Dr. Towarnickiego za 
subwencyę w kwocie 100 złr. udzieloną nz cele To­
warzystwa.

Śmiertelność we Lwowie. W kwietniu br. 
zmarło we Lwowie 306 osób. Najwięcej ofiar por­
wała gruźlica, bo aż 96 czyli prawie trzecią część



PRZEGLĄD z dnia 28 Maja 1892.
Wszjłtkich zmarłych. Miasto nasze ndąje się być 
miejscem uprnywilejowanem dla grnźlioy, znajduje ona 
bowiem tn bardzo podatny dla siebie posiew w ku­
rzo unoizącym gig po ulicach i nad miastem. Nie 
napotykając więc nigdzie przeszkód, owszem znajdując 
dla siebie ułatwienie w kurza, szerzy się u nas gruź­
lica w iście zastraszający sposób, mnóstwo porywa 
osób, i zapewne wdzięczną musi być magistratowi za 
to, że nie nakazując skrupiania ulic ułatwia jej roz­
szerzanie się. Jak wielki k u n  panuje we Lwowie 
łatwo się można przekonać, jeśli się w dzień pogo­
dny a wietrzny, jakim jest dzisiejszy, wyjuzie na 
Wysoki Zamek, lub też inne pobliskie wzgórze i rzu­
ci okiem na miasto. Mimo najpiękniejszej pogody 
wygląda ono jakby otulone w jakąś szarą mgłę. 
Mgłą tą to kurz gnany wiatrem i unoszący się nad 
miastem.

Dni zimne, które w kwietniu nastąpiły nagle 
po kilku dniach ciepłych, stały się przyczyną wielu 
zaziębień, a ztąd nczno wypadki zapalenia płuc. Cho 
roba ta w ubiegłym miesiącu przyprawiła o śmierć 
43 osób. Oprócz tego zmarło ua katar żołądkowy 
28 OBÓb, na zapalenie mózgu 10 osób a na katar 
i rozedmę płuc 9 OBÓb.

Nasze fejletony Obie drukujące się teraz w 
naszem piśmie powieści, mianowicie: „Z pamiętnika 
Ornitologa i „Zabójstwo Fryzy era * skończą się 
jeszcze przed Zielonemi Świętami. Natenczas rozpocz­
niemy w f jletonie na 1 stronicy powieść Klemensa 
Junoszy pod tytnłem „Folwark do spizedania", — 
utwór osnuty na tle współczesnych stosunków zie­
miańskich, a w fejletonie na 4 stonicy uadzwyczaj 
senzacyjuą powieść p. Pawła d’ Aigremont pod tytu­
łem „Matka i Męczennica".

0 przeciążeniu młodzieży Szkolaej nauką mó­
wił przed kilaa dniami profesor Szpilman w towa­
rzystwie nauczycieli szkół wyższych. Skonstatowaw­
szy na wstępie, że ze wszystkich stron podnoszą się 
coraz częściej głosy przeciw przeciążeniu młodzieży 
nanką, wskazał prelegent na syBtem BzŁolny w 
Niemczech, gdzie przeciążenie to doszło do hulmina- 
oyjnego punktu. Od 11 do 19 roku życia przepę­
dza tam uczeń 20.000 godzin zgięty nad ławą, a 
tylko 600 godzin przeznaczonych jest na gimnastykę. 
Ten smutny stan zwrócił uwagę niektórych ludzi fa­
chowych i ci wybrali z pomiędzy siebie komisyę ce­
lem dokładnego zbadania tej sprawy. Komisya ta 
orzekła, iż nauka szkolna powinna obejmować ty­
godniowo najwyżej 18 do 32 godzin, a nadto po 
każdych dwóch godzinach nauki ma nastąpić pauza 
piętnastu minut. Bez porównania jednak szkodliwszą 
jeszcze jest nauka domowa Zrozumiał to dobrze 
rząd Hesyi, który jeszcze w roku 1883 wydzł roz­
porządzeni o takie, że nauka domowa nie powinna 
trwać dłużej, ja k : w Bzkolach lądowych godzin 3, 
w gimna 'yach niższych 6, a w wyższych 18 tygo­
dniowe. Lekarze skonstatowali, że przeciążenie na­
uką jest przyesyną wielu chorób, jak bolu głowy, 
anemii, neuras eaii, upławów krwi z nosa, a czasem 
trafia się nawet lekkie pomięszanie zmysłów.

Profesor S pilman wyraził zdanie, że W w y­
chowaniu młodzieży należy dobę podzielić na trzy 
części: 8 godzin nauki, 8 godzin rozrywki i 8 go­
dzin snu.

Żydowskie sztuczki. Do Di/a donoszą z Koc- 
mania na Bukowinie o następujących wypadkach. 
„Koło tutejszej żydowskiej bóżnicy mieBzka w są­
siedztwie Michał Sokalski, gospodarz i rzeźnik, któ­
rego żydzi jako chrześcijanina nie mogli znieść pod 
swoim bokiem i ckcąc się go pozbyć szakali okazy i 
do awantury. Kiedy Sokalski nie dawał żadnego 
powodu do zaczepki, zniecierpliwieni żydkowie sami 
ją  postanowili zainieyować. Oto pewnego dnia . ze­
brali się w bożnicy wszyscy żydzi kocmaniecej i 
około godziny 6 wieczorem uzbrojeni w koły i ro­
zmaite narzędzia do bójki, wpadli na podwórze So- 
kalskiego. Wystraszony gospodarz wybiegł z synem, 
a  wtedy obstąpili ich żydzi i poczęli bić bez miło- 
zierdzia. Na krzyk ich jednak nadbiegli ludzie i 
z wielkim trudem odparli najazd żydowski. Gdyby 
nie to, obaj Sokalscy byliby skończyli pod kijami. 
Nie dość na tem, ci sami żydzi zaskarżyli jeszcze 
Sokolskiego do sądu za ciężkie uszkodzenie ciału; 
które rzekomo odnieśli podczas bójki. Przed kilku 
dniami odbyła się tu rosprawa sądowa, ale odłożono 
ją  do 31 mąja celem przesłuchania świadków. Snks1- 
ski wniósł takżs skargę ze swojej strony.

Druga sprawa tyczy się Wolfa Tenenbl&ta
właściciela wsi Rewakowce i głównego arendaria 
propinacji w Kocmaniu i w okolicy. Oto niedawno 
temu przy rewizyi znaleziono u niego w piwnicy,
gdzie on ie  swoim synom szynko jo trunki, miary 
z podwójuem dnem. Miary te mieściły wskutek tego 
daleko mniej, niż to było przepisane i uwidocznione 
wyrytym stemplem urzędu cechowniczego. Sprawa 
oparła się o sąd, co mocno zmartwiło pomysłowego 
propinatora. Chodzą jednak pogłoski, że jakiś bie­
dny iydek chce przyjąć na siebie całą winę, oczy­
wiście za dobrą zapłatę. Bodaj to spryt".

Z Cieszyna piszą: W zeszłą Bobotę cdbyło
się w obszernej sali Katolickiego Dorna doroczne
ogólne zebranie „Związku szląakich katolików*. Ze­
brało się obok księży i nauczycieli przeszło stu wło­
ścian, z których wielu w obradach wzięło żywy 
udział. Po zagajeniu posiedzenia przez X. Świeżego, 
po sprawozdaniu odczytanem przez X. Londzina. 
którego filarem pracy narodowej na Silązku n»z*ać 
można, na wniosek włościanina Jana Sztwiertni z Ki- 
sielowa zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie przedło­
żyć w sprawie sikół polskich resolucyę rządowi, a 
na wniosek nauczyciela Stiasnego, postanowiono wy- 
stoBować prośbę po Koła polskiego o poparcie tej
resolucyi.

Temperatura. Termometr -+- 24° R. Barometr 
766°. Spada. Na słońcu termometr dochodził +  28 
stopni Reaum. Wczoraj była pogoda prześliczna, dzi­
siaj także.

Zmarli. Szef stronnictwa narodowego na Wę­
grzech, Paweł Karolyi, zakończył życie w tych 
dniach. — Starszy burmistrz miasta Berlina, For- 
henbeck, zmarł tam dnia 26 b. m. nagle, w skutek 
apopleksyi. — Marya z Majkowskich Pawlikowska, 
tona notaryusza zmarła w Oświęcimiu. W Krakowie 
smarl w 64 r. życia znany w kołach miłośników sztuki, 
Józef Franciszek Bornasiewicz, utalentowany restau­
rator obrazów. — Karol Wolny, nauczyciel w Mni- 
kowie, zmarł w 37 roku życia. — Tadeusz Chmie­
lowski, zegarmistrz, członek stowarzyszenia rękodz.

1 . Gwiazda, przeżywszy lat 40, zmarł 24 bm.
Lwowie. — Tomasz Kosztyła, asystent rachunko- 

lat 31 , zmarł we Lwowie
we
Ty, * ’ PraeżywBzydnia 24 maja.

Pupa i mama.
Geniusz aktorskiej sztuki papą,
n  04 j est tejże sztuki mamą? WsZechpoteżnłl tQ ja łt pan.»

w ją powszechnie zwie: reklamą. 
Człowiek-Okręt

W Życin jeBt J»k okręt,Na bnrzliwym o cenni© •
Wie, z którego porta wyszedł,
Ale nie wie, w którym stsnje.

rem , z powodu nasjł j choroby 
zamiast zapowiedzianej premiery 
daną będzie kemedya w 5 aktach 
P- t . : „Nasi poczciwi wieśniacy". 
„Uriel Akosta", tragedya w 5

pani Cichockiej, 
„Protekcja dam", 

Wiktoryna Sardou 
— Jutro w sob'.tę 
aktach Gutzkowa

Pierwszy gościnny występ p. Józefa Kotarbińskiego, 
artysty teatrów warszawskich.

P. Józef Kotarbiński, znakomity artysta i kie 
równik artystyczny teatru „Rozmaitości" w Warsza­
wie, przybywa do Lwowa na szereg gościnnych wy­
stępów. Zachwalać talent lub grę znakomitego arty­
sty, byłoby rzeczą zbyteczną w obec uznania 1 sławy, 
jaką się cieszy w Warszawie, a i Kraków i Lwów 
wykwintną i wyborną grą jego się zachwycał Zu 
względów, z obowiązkami kierownika sceny połączo­
nych, p. Kotarbiński zabawi niestety tym razem jeno 
bardzo krótko we Lwowie.

Kwatery dla Sokołów raczą mieszkańcy 
m. Lwowa zgłaszać do kancelaryi .Sokoła* 
oodziennie od 7— 9 wieczorem, lub do p. J u ­
styna L anga w Izbie adwokackiej, (ul. K arola 
Ludw ika 3) od 4—6 wieczorem.

trze
Teatr. Dziś 
l e t n i m  o

w piątek (27go maja) 
godzinie wpół do 8-mej

Literatura i Sztuka.
* „Ekonomisty polskiego* zeszyt majowy zo­

stanie powtórnie rozesłany razem z numerem czerwco­
wym, a to z powodu pomyłek drukarskich zaszłych 
w układania stronnic,

* Ogólny opis ziemi prztz Adrjana Balbiego. 
Podręcznik do nauk geograficznych, opracował na 
nowo Franciszek Heiderich. Dzieło to zaczęło wycho­
dzić we Wiedniu nakładem firmy Hartlebeua, a za- 
Błagoje na tem większą uwagę, że jestto już ósme 
wydanie w języku niemieckim i że wydawca uwzglę­
dnił w niem wszystkie najnowsze zdobycze na polu 
geografii poczyniowe w ciągu ostatnich dziesiątel lat. 
Cały opis rozpada się na kilka głównych działów. 
Pierwszy z nich omawia geografię matem»tyczną zie­
mi, jak ciała niebieskiego, jej stosunek do innych 
ciał, jej kształt, wielkość i ruchy; dział drugi: geo­
grafia fizyczna pouczy nas o nawodnieniu ziemi, a 
wiec o rozdziale wód od lądn, czyli o oceanach i mo­
rzach o rzekach i źródłach, dalej o geologicznej bu­
dowie ziemi, o więc o jej wnętrzu i powierzchni, o 
górach, wnlkanach i trzęsieniach ziemi. Osobny roz­
dział poświęcił autor magnetyzmowi ziemi, klimatowi, 
obszernie opisał świat roślinny i zwierzęcy Nareszcie 
ostatnia część tego dsieła obejmuje dokładny opis 
rodzaju ludzkiego pod względem fizycznym, społe­
cznym i religijnym we wszystkich cugściach świata. 
Prócz Australii, Ameryki, Afryki, Azyi i Europy 
znajdziemy tu opis polarnych okolic ziemi naszej, tak 
mało znauych. W dziale statystycznym uwzględniono 
najnowsze rezaltaty spisu ludności. Artystyczna stro • 
na dzieła nie pozostawia nic do życzenia. Całość 
obejmie 600 ilnstracyj przedstawiających zjawiska na­
tury, widoki, typy itp., a jak będą one wykonane,
0 tem daje nam wyobrażenie zeszyt pierwszy, zawie­
rający kilkanaście wybornych drzeworytów. Dla do­
kładniejszego wyjaśnienia dodamy, że całb daielo wy­
niesie 3 graba tomy, któro będą rozdzielone na 50 
zeszytów. W celu ułatwienia lektury dołączonych bę­
dzie 100 kart geograficznych w tekście, a nadto 25 
kart osobno, in quarto. Pierwszy nnmer, który leży 
właśnie przed nami zawiera artykuły o gwiazdach 
stałych, o systemie słonecznym i o matematycznych 
liniach sklepienia niebieskiego. Jako zaletę dzieła po­
dnieść jeBzcze należy, że sposób opowiadania jest 
bardzo przystępny i nie nnży wcale, chociaż charak 
ter dzieła je t naukowy. Każdy zeszyt kosztuje 50 ct 
Ludziom kształcącym się specjalnie w geografii, od' 
da podręcznik ten wielkie nałogi.

* Jednodniówka pedagogiczna wydaną zostanie 
z okazyi walnego zgromadzenia członków Tow. pe­
dagogicznego, które się odbędaie w lipcu w Brodach. 
Jednodniówka będzie treścią i okładem podobną do 
tej, któia w r. 1887 wydał oddział Towaraystwa pe­
dagogicznego w Stanisławowie. Artykuliki, o ile mo- 
żnośoi któtkie, nadsyłać należy do 15 czerwca na 
ręce prezesa oddziała Tow. p. Stanisława Tokarskie 
go w Brodach.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej 

przemysłowej o cenach zboża i produktów we LwO' 
wie od 14-ego do 21-ego maja 1892 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 9 4 0 —965, żyto 8.15 do 
8 50, jęczmień browarny 7 25— 7 40, pastewny 
6 .3 5 - 6.75, owies 7 15—7.50, hreczba 9.50— 11.00, 
kukurudza zeszłor. 6.50—6.75, nowa 6.00—6 30, 
groch do gotowania 8 50— 10.—, pastewny 6.50 
do 8 25, fasola 0-00—0.00, bobik 6.75 do 7.25, 
wyka 5.00— 6.25, koniczyna 50.— do 70.—, anyż 
rosyjski 28.— do 29 —, anyż płaski 32.— do 33.—, 
kminek 20.— do 21.—, rzepak zimowy 9.75 do 
10  25, letni — .— d o — .— , lnianka 8.25 do 8.50, 
nasienie lniane 10.75 d o l i . —, chmiel 107— 116,
natta zwykła— .— — .—, salonowa . — .— ,
Spirytus 10.000 literpr. gotowy kontyngentowany, 
z podatkiem konsumcyjnym 51.15—51 50.

Wiedeń 25 maja.
(Z).  Zamierzone podwyższenie taryf towaro­

wych na kolejach państwowych stanowiło główny 
przedmiot dysku^yi i kombinacyi wczorajszego i 
dzisiejszego targu. Ponieważ podwyższenie to od­
nosi się przeważnie do transportów na krótkie 
odległości, przeto wnioskowano, że najwięcej sko­
rzystają z niego koleje czeskie, które przewożą 
wyroby fabryk, rozsianych gęsto wzdłuż ich linij,
1 płacono walory ich znacznie drożej. Akcyom 
Statsbahnu pcmogły do zwyżki pomyślne donie­
sienia o Btanie zasiewów w Węgrzech. — Oprócz 
kolejowych papierów cieszyły się znacznym po­
pytem zresztą tylko losy tureckie, lśiaderbanbi, 
anglosy i bankrereroy i uzyskały również po­
kaźne zwyżki. Lauderbanki i bankvereiny za­
wdzięczają swe zwyżki coraz pewniej występują­
cym pogłoskom, że oba te instytuty wezmą u- 
dział w konwersyi długów tureckich, abcye An- 
elobanku zaś dla tego, że instytut ten objął 
znaczny interes emisyi pożyczki miasta Pesztu 
nu budowę elektrycznej kolei miejskiej.

Kredyty spadają. Wczoraj można je  było 
dostać poniżej 318 -  dziriaj wielkie zakupna z 
Berlina podniosły kurs ich do przedwczorajszego

w teu -1 
wlecno-

poziomu.
Na temat regulacyi waluty giełda absolutnie 

żadnych kombinacyj nie prowadzi bo z dy8ku3yi 
parlamentarnej nad tą sprawą żadnych korzyst­
nych dla siebie wniosków wysnuć me może. Wczo­
rajsza mowa członk8 lewicy p. euwirtha przeciw 
regulacyi wywołała popłoch między spekulantami. 
Poprawek do przedłożen rządowych zgłoszono już 
tyle, że nie można sobie wyrobić pojęcia, jak wy­
glądać będzie regulacya waluty w formie, w jakiej 
ją  Rada państwa ostatecznie uchwali. Przygnębia­
jące wrażenie zrobiła także na niektórych speku­
lantów wiadomość, że lord Sahsbury w ostatniej 
swej mowie w Haatings oświadczył 3ię za cłami 
ochronnemi i bardzo przychylnie wyraził się o

zwołanej przez Stany Zjednoczone konferencyi 
monetarnej. A  propos Stanów Zjednoczonych. Za­
pewne będzie to dla was interesującem dowie­
dzieć się, że Austrya zawarła już ze Stanami 
Zjednoczonemi traktat, mocą którego Stany Zje­
dnoczone zobowiązały się nie stosować do pro­
duktów austryackich taryf bilu Mac-Kinleya, Au­
strya zaś przyznała Stanom Zjednoczonym prawa 
państw najbardziej uprzywilejowanych, t. z., że 
towary amerykańskie opłacać będą takie same 
cło, jak towary państw, z któremi zawarliśmy 
w tym roku traktaty handlowe, zaś austryacki 
cukier, melasa i skóry nie będą opłacały cła 
w Ameryce. Portugalia ułożyła się już z zagra- 
1 icznymi wierzycielami w ten sposób, że przez 
lat pięć opłacać im będzie tylko połowę piocentu, 
potem stopniowo cokolwiek więcej a w r. 1926 
ma być już całkiem finansowo odrodzoną i pro­
centa w j ełnej wysokości wypłacać będzie.

Ostatnie notowania:
Kredyty auRtr. 320-—, węgierskie 363 —, 

Anglobanki 151 "50, Uuiony 246‘50, Bankvereiny 
116-— Landerbanki 2 1 8 —, Ludwiki 214 — 
Czerniowieckie 245-—  Renta papierowa 96-05’ 
srebrna 95 55, austryacka złota 113 25 papierowa 
100 85 węgierska złota 110 80 papierowa 100-80,
dukat 5-62, 20-frankówka 9-491/,, marki 11-70__
ruble 1*26% zł

Ostatnie wiadomości.
Z K i j o w a  nam donoBzą:
Dwa świeże wypadki uwęzienia w murach 

cytadeli kijowskiej, o których pisać postauowiłem, 
mianowicie: właściciela wsi Rakowca z krzemie­
nieckiego powiatu p. Władysława Bączkowskiego 
i z Galicyi p. Stanisława Kądzielskiego, dzierżaw­
cy iutelu „Odessa" w Podwołoczyskach, niecb bę- 
aą ulus'racyą stosunków naszej osobistej wolno­
ści, a zarazem niech posłużą za przestrogę wszyst­
kim tym, Kiórzy mając stosunki w Rosyi bądź ze 
znajomemi osobami, bądź z krewnym; częstekreć 
nieoględnem zachowywaniem się narażają ich i 
siebie na ciężką odpowiedzialność. Takie nieoglę- 
dne zachowywanie Bię spowodowało i nadmienione 
uwięzienie Bączkowskiego i Kądzielskiego. Rzecz 
się miała tak: Bączkowski, oprócz wsi Rakowca, 
w której mieszka stale z rodziną, posiada w Ga­
licyi przy samej granicy rosyjskiej majątek Do- 
browody, w którym dla leśnej gospodarki ma cfi 
cyalistę. Ten, chcąc przysłużyć się swemu Błużbo- 
dawcy, odebrał zamówione w Tarnopolu sukienki 
dla dzieci Bączkowskiego i przesłał je  umyślnym 
posłańcem prostą drogą do Rakowca. Użyty do tej 
czynne ści posłaniec, po spełnieniu swego obowiąz­
ku, wracał do Galicyi, lecz w drodze zatrzymała 
go straż graniczna i przeprowadziła dokładne 
badanie o celu podróży. Posłaniec przyznał się 
gdzie był i na usprawiedliwienie swoje okazał po­
kwitowanie na doręczone Bączkowskiemu sukienki. 
To było dostateczuem dla władz rosyjskich, aby 
Bączkowskiego na podstawie podejrzenia, że zaj­
muje się przemycaniem zakazanych książek i bro­
szur, natychmiast aresztować i odesłać do kijow­
skiej fortecy.

Oto jedna ofiara; jaki los ją czeka, przyszłość 
dopiero okaże.

Drugą ofiarą padł Stanisław Kądzielski, lecz 
oprócz własnej swej zguby, stał się przyczyną nie­
szczęścia kilku innych osób, zupełnie niewinnych. 
On bowiem zsjmując się, jak opowiadają zaopa 
trywaniem w pieniądze niejakiego Majewskiego, 
agenta au3trvackiego, używał dobrej wiary tych 
osób i za ich pośrednictwem i pod ich adresem 
pieniądze pocztą posyłał. Obudziło to czujność 
policji rosyjskiej i gdy Kądzielski przed miesią­
cem przybył z Podwołoczysk do Wołoczysk, are­
sztowano go i pod eskortą żandarmów odesłano 
do kijowskiej fortecy.

Telegramy „Przeglądu41
Wiedeń 27 maja (pryw). Na wczorajszem po 

siedzeniu Koła Polskiego podniósł p. Sokołowski 
sprawę cofnięcia ulg kolejowych Sokołom, mają­
cym przybyć na Zjazd do Lwowa. Mówca pod­
nosi, że ilekroć Niemcy urządzają takie i tym 
podobne zjazdy, to otrzymują zawsze znaczne ulgi 
kolejowe; tymczasem nam stawia tutaj Dyrekcya 
kolei państwowych niczem nieusprawiedliwione 
trudności. Stawia tedy wniosek, aby udać się do 
hr. Tasff go z przedstawieniem tej sprawy, a 
gdyby to nie poskutkowało, natenczas wnieść w 
Izbie interpelację.

Prezes p. Jaworski oświadcza, że mówił już 
o tej sprawie z prezydentem Bilińskim i dowie­
dział się od niego, że cofnięcie zniżenia ceny 
jazdy nastąpiło w skutek rozkazu ministerstwa 
spraw wewnętrznych. . .

Z tego powodu wywiązała się obszerna 
dyskusya. Jedni posłowie — jak Chrzanowski i 
Dawid Abrahamowicz — byli zdania, że nie 
można brać tego rządowi za złe, iż nie chce 
otwierać pola do ewentualnych panslawistycznych 
manifestacyj. Czesi są dziś nieobliczalni, a aBpi- 
racye ich polityczne ciągną ku Ro;yi. Najskraj­
niejsze ich żywioły pojadą do Lwowa i zetkną 
się tam z najskrajniejszemi żywiołami naszemi, a 
z tego może łatwo przyjść do jakichś awantur. 
Każdego zaś rządu jest obowiązkiem nie do­
puszczać do tego, aby wynikały jakieś starcia 
między ludnością. Inni zaś posłowie, jak Lewa- 
kowski, Rutowski, Wodzicki, Popowski i Byk byli 
zdania, że obawy te są płonne, gdyż między So­
kołami czeskimi jest ścisła karność i posłuszeń­
stwo, a przeto można być pewnym, że dowódzcy 
ich nie dopuszczą do tego, aby który zbyt gorący 
wielbiciel Rosyi pozwolił sobie na objawienie 
Bwych moskalofilskich uczuć.

W końcu uchwaliło K ;ło wysłać do hr. 
T aa f go deputacyę w tej sprawie i dopiero wte­
dy, gdy będą znane motywa postępowania rządu, 
poweźmie odpowiednią uchwałę.

O ile mi wiadomo, to w kołach poważnych 
poselskich jest naprawdę obawa, aby moakalofile 
czescy nie użyli Zjazdu Sokołów jako pretekstu 
do urządzenia z ruskimi moskalofiUmj jakiejś de­
monstracji na cześć Rosyi. W ostatnich bowiem 
czasach widzimy, że petersburski komitet pansla- 
wistyczny pozwala sobie na rzeczy, których nigdy 
jeszcze żadne państwo nie robiło sąsiadowi. Taka 
kolosalna manifestacya polityczno-religijna, jak ta 
procesya z rozwiniętemi sztandarami w asysten- 
cyi wojska i z cudownym obrazem Matki Boskiej 
wzdłuż 149 kilometrów granicy galicyjskiej — 
taka więc manifestacj a jest zaprawdę unikatem w 
dziejach.

Od Poczajowa do Włodzimierza Wołyńskie­
go — a więc od Podkamienia do Sokala — szła 
przez 10 dni nad samą granicą ta procesya, a 
legiony ajentów ściągały ku niej naBzych włoś­
cian. Tam ich częstowano obficie, dawano wódki 
do woli i zatrzymywano tak, że procesya, która 
z początku, gdy wychodziła z Poczajowa, liczyła 
zaledwie kilkaset osób, przyszła do Włodzimie­

rza w 8000 ludzi. Z komitetem, Błynnym na cały 
świat ze swej agitacyjcości, żartować nie można, 
a nikt przewidzieć nie potrafi, jak on taką lub 
owaką manifestacyę wyzyska. Więc lepiej do ża­
dnych demonstracyj nie dopuścić.

W dalszym ciągu Koło debatowało nad pro­
jektowaną pań twową ustawą budowniczą, lecz 
nie powzięło żadnych uchwał.

Wreszcie poseł X. Kopyciński postawił wnic- 
sek, aby prezydyum Koła usiłowało zapobiedz 
podwyższeniu taryf kolejowych.

Rzym 27 maja (pryw.). Dzienniki donoszą, 
że cesarz Wilhelm przyrzekł przybyć z swą mał 
żonką na srebrne wesele króla Humberta, które 
uroczyście obchodzone będzie w roku przyszłym 
w Rzymie.

Petersburg 27 maja (pr.) Natłok ludzi w 
Włodzimierzu Wołyńskiem jest tak wielki, że 
tłumy nocują na polu, bo nie ma miejsca w mia­
steczku. W  sobotę p rzy b y ł do Włodzimierza 
sam naczelny prokurator najświętszego synodu  
p. Pobiedonoscew.

(Nie jest on wcale 030bą duchowną, lecz 
cywilnym dygnitarzem i najwyższym szefem pra­
wosławnej cerkwi. Przyjechał więc nie w celu 
odprawiania nabożeństw, lecz zapewne jedynie po 
to, aby obmyśleć środki spraw osławienia W oły­
nia. Takie bowiem teraz dał hasło komitet pan- 
slawistyczny. Przyp. %ed.)

Minister Wysznegradzki przybywa tu z Kry­
mu, ale tylko jeden dzień zabawi w stolicy i 
udaje się do Sztokholmu, do swojej rodziny. Tam 
też odbędzie się ślub jego córki z p. Sawiczem, 
obywatelem ziemskim w gubernii Twerskiej

W wielu wewnętrznych i wschodnich guber­
niach kazano odbywać procesye z obrazami, aby 
uprosić Boga o deszcz. W niektórych bowiem 
guberniach nie było już od miesiąca deszczu.

Londyn 27 maja. Salisbury, kiedy jechał 
wczoraj po południu do miuisteryum spraw we­
wnętrznych, miał przykry wypadek. Spłoszyły mu 
się konie 1 wywróciły powóz. Salisbury wypadł i 
ciężko się potłukł, ale skaleczony nie jest. Nato­
miast jego furman odniósł ciężką ranę na głowie 
i na plecach.

.̂Waszyngton 27 maja. Senat uchwalił 28 gło­
sami przeciwko 20 przejść do rozprawy szczegó­
łowej nad projektem do ustawy, zezwalającej na 
swobodne bicie moaet złotych i srebrnych. Parla­
ment otrzymał oficjalne doniesienie o zawarciu 
wzajemnych handlowych traktatów między Austryą 
a Stanami Zjednoczonemi.

Londyn 27 maja. Do Timesa donoszą z Te­
heranu, w Persji, że wybuchła tam cholera epi­
demicznie. Wczoraj zachorowało na nią 13 osób.

Kopenhaga 27 maja. Z powodu uroczystości 
złotego wesela pary królewskiej, ludność tutejsza 
urządziła entuzjastyczne owacye. Rano przed 
mieszkaniem królestwa odśpiewano serenadę i 
kilka pieśni. Gdy król w altanie ukazał się z ro­
dziną witano go,entuzyastycznie. Przed południem 
cdbylo się nabożeństwo w kaplicy zamkowej, po­
tem uroczysty pochód przez bramę tryumfalną, 
przy której starszy prezydent magistratu złożył 
hołd parze królewskiej. Król wzruszony dziękował 
serdecznie za te objawy miłości ku rodzinie kró­
lewskiej.

Nationaltitende donosi, iż car we wtorek 
odjeżdża do Kilonii.

Dux 27 maja. Do wnętrza kopalni w Osieku, 
będących własnością kolei Duseńsko-Bodenbach- 
skiej wdarła się woda i zalała szyb Wiktoryi. 
Starosta górniczy z Pragi przybył do Duxu, aby 
wyszuka; miejsce, przez które woda się wdarła. 
Obawiają się. że woda ta pochodzi ze źródeł w 
Cieplicach. Wczoraj badano te źródła i przeko­
nano się, że poziom wody jeszcze się w nich nie 
obniżył.

Rzym 27 m .ja. Posiedzenie izby posłów. 
Giolitti w izbie broniąc programu rządowego 0- 
świadczył, iż co się tyczy polityki zewnętrznej, to 
między rządem a krajem nie może istnieć żadna 
niezgoda. Rząd, któryby chciał naruszyć ugody 
międzynarodowe, niegodnym byłby tego kraju. Po 
żyw aj dyskusyi izba przyjęła 169 głosami przeciw 
160 zaproponowany przez Baccelliego następujący 
porządek dzienny: izba, zastrzegając sobie sąd o 
konk etoych przedłożeniach gabinetu w miarę jak 
te  przedłożenia b ;dą  wniesione, przechodzi na ra­
zie do porządku dziennego.

Trzydziestu ośmiu poBłów wstrzymało Bięoc

Wiedeń 27 maja. Wedle wykazu banku
austro-węgierskiego, wynosił z dniem 23-o maja 
b. r. stan obiegu banknotów 393,607.000, a więc 
zmniejszył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
15-o maja b. r. o 10,546.000. Równocześnie wyno­
sił zapas kruszcowy banku 245,149.000, zmniej­
szył się przeto o 247.000. — Portfel zawierał 
139,767.000, zmniejszył się przeto o 11,318.000. 
Lombard zawierał 22,636.000, przeto zmniejszył 
się o 349.000. Wolna od podatku rezerwa bank­
notów wynosiła 59,415.000, zwiększyła się przeto 

11,734.000.
Kopenhaga 27 maja. Wczoraj po południu 

odbył się familijny obiad u następcy tronu, wie­
czorem przedstawienie w operze i illuminacya 
miasta.

Obiega pogłoska, że wczoraj odbyły się za­
ręczyny między księżniczką Luizą, córką duńskie­
go nastę cy trronu z dziedzicznym kBięciem lu 
zemburskim.

Wiedeń 27 maja. Upoważniony przez preze­
sa Koła polskiego wystosował p. Witold Lewicki 
do redakcyi Wiener Allg. Ztg. oświadczenie, w 
ttórem powiada, że dyrektor kancelaryi Rady 
państwa Dr. Halban-Blumeustock jedynie tylko 
przez grzeczność podjął się rozdać dziennikom 
ten komunikat Koła, w którym opisano posiedze­
nie z ministrem Steinbachem i że rozdając ten 
komunikat zastosował się zupełnie do intencyi 
prezesa Koła polskiego.

(Dr. Blumenstock uproszony przez prezesa 
Jaworskiego, aby rozdał ów komunikat wszyst­
kim d dennikom, n*e chciał udzielić go wprzódy 
redakcyi dziennika Wiener Allg. Ztg., w skutek 
czego w piśmie owem, jaboteż w paru polskich 
dzienniksch uderzono namiatnia na dr. Blumen- 
Btocba lubo rzecz oczywista, że działał on w tej 
mierze lojalnie i nie zasłużył sobie na żaden za­
rzut. T rzrp - Red.)___________

N  a d e s t a n e .

Dr. Kazimierz Godlewski
asystent kliniki p ro f Czyżewicza we Lwowie, 

ordynuje w sezonie bieźąoym w K rynicy.
8512 1 - 3

Di*. Ma Sw iątkiew icz
spec ja lista  chorób wenerycznych i skórnych 

i lekarz szpitala 
3501 ordynują od 8—5 ulica Ormiańska 1. 29. ,

Zwraca się uwagę na anons H. Periera. 3457 1-4

Dr. Kazimierz Kaden
ordynuje jak k t  poprzednich 'od 1 czerwca 

-W  X -W o n .ic z ;-U ..  3431 3 - 3

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań .Nadzieja"! Pre­

numerata roczna zt.. 1*70. Na prowincji zlr. 1.80. 
2560

Prof. Dr. A. Barańśki
speoyalista szczepienia przeciw ospie szczepi 
codzienni* od 2—4 w k. i c. Zakładzie kro- 
w iankowym, ul. Chorążczyzny 1. 24. Ubogich 

bezpłatnie od 7—8 z rana 3494 8 3

M. JONASZ
d o m  b a n k o w y  i  k « n t o r  w y m ia n y

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I mo 
nety po najdokładniejszym  kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj­

większego i najbogatszego w świeoie to­
w arzystw a ubezpieczeń na życie „The
Mutual"- Kok założenia 1842. 2763

! Telegram fiełdtw y.
Wiedań dnia 27 Maja godx 1 rałn 35 

319 12 
64-50

362.25

Akąje kred.
A!pir.v
Kredyty węg, 
A jtgM aski

Ludwiki 
Mordbwy 
L esS ard j 
Ltmy tureckie 
Stas sbahny 
Osfy.smiBctśa

Węg. kolej półn.
wschodu. 197.—

Wiedeńskie loHy 
152 30 kom. 158.75
247 25 Akcje tytoń. 177-—
214.25 Gal. obi. indem. 105 25
289 50 Eibetb&le 239 75

87 *75 Lknderbanki 219 90
46 70 Rent* zł. węg. 110 90

297 12 Bankrereiny 117-25
245-75 Reata węg. p. JOO’90

Rsble 1-2675
Usposobienie silne.

Lwńw. Z M y  handlowej 27 maja 1892.
1. Akcje ta  sztukę, 
be. łn&o&y olefyiags

bez dywidendy.
Kolej g*Lc. Kar. Lsd 200 zł. w, a. S13 — 216 —

f Wow.-czar-j&ss. SOS sŁ w. a. 244 — 247 —
nip. gaiic. 200 *Ł w. a. *33 — S37 —

„ tefedyt. galic. 200 zł. w. a .  216 —
Ł ti ty  zeut&wnt 100 qt.

Basku feip. galic. 5%  40 t  100 90 101 60
Banku lip . galic. r %  » 10°/e pr- 107 50 108 20
Basku hS?. 4 % %  wa. ioa. vt 50 łat. 98 25
Banku krajowego 4s/,%  we. 98 50

nicokr. 96 80

M a k

Teę. tsrod. galic. * Ite
„ 41%  35 10 
» 52 I.
- a r  .

98 95
99 20 
97 59 
95 Bś

99 40 100 10 
SV 79 #5 40

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

P r x v j e c h a l i  d o  L w o w a  
dnia 27 maja 1892.

HOTEL IMPERIAL M. hr. Piniński ■ Koszy- 
bwiec E Abrahamowicz z Czereszu. S. Wiśiiowska 
z Derśzady. J- Weiner z Eger. H. Wielowiejski 
z Podola. J- Stanowska z Bródek. W. Abrahamowicz 
z Polany. L. hr. Dębicki z Krakowa. _

HOTEL ŻORŻA. J. PoBtrnska « Wojnitowa. 
B. Zadnrowłcz z Wołczkowiec. Dr. M. Siraszewski 
z Krakowa. A. KuczalBki z Warszawy. L. Bienea- 
atook z Pesztu. Władysław Lipowski z Sambora. 
P. Andrejew ■ Odessy. L. Zimmermann z Radzi­
wiłłowa.

HOTEL FRANCUSKI. K. Grekowiczowa a Bu- 
ozacza. P. Zimerman z Rosyi. H Reinemann z No­
rymbergii. 0 . Melharłt z Aaisig.

Preychoóiz^ do Lwowa

Z K rakow a........................
Z Muszyny-Krynicy via 

-'amów . . . . .  
Z Podwołoczysk i Brodów 

na dworzec, główny)
Z Podwołoczysk i Brodów 

na dworzec Podzamcze .
Z Suczaw y........................
Z Kimpolungu . . . .
Z Radowiec........................
Z H l ib o k i ........................
Z Nowosielicy . . . .  
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 
Z N. Sącza, Chyrowa, Sta­

nisławowa i Stryja .
Z Suchy, N. Sącza, Chyro­

wa, Stanisławowa! Stryja 
Z Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryja . • ■ ■ ■
Z Pesztu, Miskolcza, Mun; 

kacza, Ławocznego i
S try ja. . • • • •

Z Sokala i Bełżca . . .
Z Sokala i Rawy ruskiej .

Odchodzą ie  Lwowa
Do Krakowa . . . .  
Do Muszyny-Krynicy via

T a r n ó w ........................
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z dworca głównego)
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z Podzamcza) .
Do Suczawy . . . .  
Do Husiatyna via Halicz . 
Do Słobody rungurskiej . 
Do Nowosielicy . . . .
Do H libok i........................
Do Radowiec . . . .  
Do Kimpolungu 
Do Stryja, Chyrowa, N. Są­

cza i Suchy . . . \
Do Stryja i Stanisławowa. 
Do Stryja, Ławocznego, 

Munkacza, Miskolcza i
Pesztu...........................

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i Rawy Ruskiej
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D r o b n e  o g i o s i e n l i
pa 9  **m% t ■ !  w y w -fc

Gorzelnik, zarazem  ohmielarz p - 
siadający w obydwu zawadach ru 
cyną poszukuje m ejsoa od j go 
lipo* lub października. H. T. po- 
ste restante Tyczyn. 3'25 1—3

Do i... napiszą na miejsce po­
bytu poste restante pierwsze lite­
ry imienia i nazwiska, ale pod 
warunkiem, źe  list mi odessiesz, 
jestem ciągle Tomaszem niewie­
rzącym ; choą wierzyć w Twą mi­
łość gorącą a nie mogą, — Od­
powiedz. 3519 1—1

Albin Solecki we Lwowie, ul 
Wałówa l i i  sprzedaje towary ko­
rzenne pt_ cenacL najmuiarkoweń- 
szyeh. Wino, kcniaK w doboro­
wych gatunkach. Likiery, rosoiisy 
i wódki z fabryki Romana hra­
biego Potockiego i z innych fa­
bryk wsławionych. Mąkę z młyn 
parowego Heleny - hrabiny Miaro­
wej w Kamionce, 3trumiłowej, pc 
cenach fabrycznych. 3524 1—?
" Realność wspaniała we Lwowie 
bardzo- korzystnie do nabycia 
Ruzsze w biurze p. Pohnskiego, 
Lwów. - -  3432 7—10

"  Największy handel maszyn do 8Zy 
cia nietylko w kraju ale w całej
Ausiryi wybór z 12tu fabryk ręcz­
ne dingeia po 28, 36, 40, 48 a*r. 
nożne Singera po 30, 42, 50, 
Co złi. ratami po 4 złr. miesiąoz 
nie, gotówką 10°/# taniej. Józef 
Iwanicki, Lwów, Hotel Żorża. Kra- 
ków Rynag 1, 25. 3 1 1 1 17 -V

o/luna. Dlaczego contrę ooeur 
odpowied dałem „nie0, sądzą, że 
mnń pojmiesz Zazdrość mnie tra­
pi okropnie, dziś ^stem nieszozą- 
śliwy, listu nie ma, działaj abyśmy 
mogli koniecznie widzieć sią, pisz 
do mu e, myśl o mnie. 3518 1 1

Sezon kąpielowy!!!
Amatorom i znawcom prawdziwej

Herbaty rosyjskiej
a szczególniej tym, którzy tak w zimie 
jak w locie bezustannie herbatę pija, 
poleceiii mój nowo założony specjalny 

skład herbaty pod firmą

Adolf Singer
Lwów , ul. Sykstuska l 17.

Wysyłki od 1 cg. począwszy a^kntecz- 
niam firanko.

Na żąnznie -*nuiki wysyła sie
3383 7—10

allemande, de boune famnle, tnu- 
nie d*ex lellents oertificats, ayant

Sasse 17 ans en France et possó- 
ant parfaitement. la langu i fran - 

gai .e, desire se plac sr lans uae 
fac ile  distinguee pour enceigner 
le franęius, 1’allemn.ud et la mu- 

sique.
S’adresser au buroau du joumal 

pour les renseignements Nr. 1792.
3468 4 - 4

COGNAC
h i p e r i a l  — 3  g w i a z d k i

znakomity fcincmki, stary, łagodny, 
aromatyczny, cna jniedokre\,nych i cier­
piących n . żołądek, rozsyłan poc-rtą na 
zaliczką od th  8 5 za oaryłećzkę 
i-litrową, lub złr. 5'50 .* koszyk u 3
daszkach, każda po 7 dziesiątych litra. 
Ten sam, tylko nie tak; starv COGNAC 
z  j* -d n ą  g w i a z d k ą  złr. 650 za 
baiyłeczke lub złr. 4-35 za koszyk o 3 

butelkach, jak wyżej.

Woda londyńska
z prześdgłych : pokruszonych siaro ka 
wy w Anglii, parą palona u uueona, 
bardzo aromatyczna i wydatna. W pu­
dełkach blaszanych 4 klg. po złr, V8G 

za zaliseką.

Węzjitko oclone I franco

E. Maiti
w Capodistriia koło Tryestu

_______  3334 5—10

W & *  e l K i e

t j  iko w znanej najlepszej jakości 
i taniej jak wsządz'e poleea

O .  T .  W i n c l . l e r
we Lwowie 

Na żądanie cenniki gratis i fra n co
Obstalunki z prowincjo usku­

teczniam odwrotną pocztą.
3517 2- -10

B U L I O Nwyrobu
K a z im ie r y  M a tc zy n s k ie j

A  ptactwa . . 10 — zł:-. k io
Nr. 00 z trudami . 7'50 , „
Nr. I przedni . . 6 50 „ „
Nr. II doskonały . f'51 - „

B r y n d z a  e " © is łc a
faska 5 kilowa złr. 2 28. 

Sprzedaje Zarząd Dworu Łapsęyn 
£479 2—12 B '\e \a n y

Na łądanie gratl- iwi idectwa lekarzy 
[ o,-zednyc.n jzplu i, obyw.ateli naj- 
Vybitmgskych w kra ju  i a  pr-wincyi.

Księgarnia katolicka
Dr. Wład. UMkowstoego

w  K rakow ie.
nabyła i poleca ostatnie cBzemplarze 

•idełka p. t
O p o czą tk n  r o z k r z e w ir i J 1 
U jm Jka Z  ekonn  X . X . K a ­
n o n ik ó w  S w ó ió w  św. G robu  

Jerozolim sk iem u
bistoryą napisał

X Piotr Pękalski
(Kraków 1867.) 

cena egzemplarza "5 centów.
2840 5—6

Majątek Szlachcińce
z przylrgł. Łozowa i Ku nikf, 
przy gościńcu m ar o weny ni Tar- 
tiopolsko-Zbaraskim położony, 7 
kilometrów od Tarnopola odległy. 
1,00 morgów c usaara obejmujący 
z ludynkami gospodarskiemi, go­
rzelnią i wołownią, jest na lat f 
od 24 czerwca 1892 z wolnej rąki

do wydzierżawienia.
Bliżjzych in tormacyi udzieli 

kancelaria adw. G-logiera w Tar­
nopolu, lub JWny Alfred hi. Bor­
kowski w Szlachcińoach, porz'a 
Tarnopol 3505 2—3

Pismo poświęcone naszej przy­
szłości, dzieciom wszelkiej płci
1 wieku, wychodzi raz na mie­
siąc w objątości 2 arkuszy, za­
wiera obok treści beletrystyczne], 
rozweselającej, naukowej, także 
rozprawki hygieniczne I pedago­
giczne, a szczególnie zajmuje sią

indą ubrań dslecinnych,
do której około 20 w z o r ó w  
z krojami, w każdym numerze 

przynosi. 
Prenumerata wynosi dla Lwo­

wa rocznie 4 złr., półrocznie
2 złr., dla prowincy- rocznie 
4 złr. 60 ot., półrocznie 2 zł/. 
30 ct. Numer pojedynczy dla 
Lwowa 35 ct., z przesyłką na 
prowincją 40 ct.

ID© n.a"b3 r c ia ,

w Biurze dzieni ków i Ogłoszeń L. Plohna,
LWÓW. ulica Karola Ludwika 9.

3520 1 - 3

I - . a ź n e  E la  w s z y s t k ic h .
Restauracja i o m  otworzony Pokój io śoiaioo 

» f .  N i r a s z m c w i c z a
L W Ó W  ulica Boimów Nr. 1 

podaje codziennie zdrox« i smaczne obiady
(dawniej Vekslarska) 
z różny :h potraw składają e się

I

tak dla dochodzących, jikoteż stałych abonentów po najprzystępniejszych ce~- 
u»u . W osobnym pokoju do śniadań, starannie unądzorym, nożna dostać 
"»dego czasu kawę yborną, nabiał wszelkiego rodzaju, przeką.ki zimne, 

gorąca oraz doborowe wszelkiego rodzaju trunki
Dziękuję serdecznie moim Szan. Gościom za dotychczasowe łaskawa 

względy, polecam się nadal takowym i zostaje z wysokim szacunkiem
J. Struszkiewicz, restaurator.

(Lwów „Impressą^K 3488 2 -3

H e n r y k  t e r i e r
p r a c o w n i ?  r z e ź b i a r s k o - k a m i e n t a r s k a

we Lwowie, ul. Piekat3Ka Nr. 63.
Zaniecha? izj dotychczaso rego zwyczaju niektórych nrm tutejszych spro­

wadzania z  i ). ł n . ' , o t , .  yeb  pomników od firn, niemieckich a sprzeda­
wania tychże za wyrób swój własny (po wygórowanyyh oenach) sprowadziłem 
znaczny :apas surowego lateryab jakoto: szwedz tiego labradoru, sj emtu 
grani* \ i marmuru w różnych gatur rden i wyraniar z lychże pomniki po 
cenach o  tO 0/„ n i ż s z y c h  od cen dotąa A  wyroby obce praktykowanych.

Wykonuje nadto grolo sce z irwaiego materyalu (również i betonowe) 
po renach najniższych, trwale, sumiennie i no czas oznaczony.

Ilustrowane cenniki w ysy ła m  na żądanie gratis i franco.
,8457 4 - 4

Ces. król, uprzywil.

!ia]f:ę is ! j  skład po r o i  ów
Kesselsdorfskiej fabryki

przedtem

S C H U S T A Ł A  i  S p ó łk i
Polecamy i asze lkwipaże, powozy lardauskts, landolety, coupó, cap,J, mylcrdt, 
fajetmy, dorożki zwyczajno i damskie, jakoteż wszystkie gospodarskie wói.ui  łub 
taranta.y w nąjlepszem wykończeniu z gwarancją doskonałego fyrobu pn.y burdzu

przystępnych cenach. o081 17—30

B .  &  . 0.  S l l l O M  I d N G  B I  1
a a ła O i p o w o z ó w , s i o d e t  1 u p r z ę ż y .

33SF* Lw óv , nlir.a K arom  L udw ika  liczba 5,

Waine dla P. T. w łasc cieli dóbr 
ziemskich i budowrmczych.

Ponh w ażna bieżący r ‘ron otrzymałam najgustowni jsze wzory 
tak do nr larstwa pokojowego, j.'ko też i dekoracyjnego śmiało uogę się 
podjąć najbardziej wygórowane klecenia, wcL,dzące w zakres malarstwa 
pokojowego pod najprzystępniejszemi waruakami gustownie i sumienniJ 
wykoaać. Jako dowód sumienności i uprzejmo le’ pomocników moich 
z licznych otrzymam eh dz'. ikczynień podaję w o opisie list ostatni a więc 
z obecnego ęezonu JWgo Pana Horodyskiego, właś:iciela dóbr ziemskich 
w Kolędziana m i pusła ia Sejm kr:

Szanowny Panie Krupski!
Pomocnicy Pańscy wykończyli malarską robotę i odjeżdżają do 

domu Poniewa' rdboŚ w1 pokoju wstępnym ładnie wykończona dodałem 
1 5  z i r  p o n a d  u m o w ę .

Przy tej iposobności orlo mi donieść Panu, że z całej robotj 
malar-kiej jestem zupełnie zado wolniony a pomocnicy fana odznaczali 
sie wsorrtem zachowaniem, pilnością i uprze mością.

Kolędziany 14 maji 1891. Kerizel M orodyski m p
Dziękując P T Public nosci za względy dotychczasowe, polecam 

się i nadal z tern prjeKonauiem, ii  wszelkie zlecenia sumiennie, gu­
stownie i pod najprzystępnieiszemi warunkami wykonać jesiem w stanie.

Jan Krupski malarz pokojowy i dekoracyjny.
Lwów, ulica Batorego Nr. 3459 3—3

I

XX4XXXX*KKBKXXrcXXXXXK« 
„Ja łła b a n ó w lia '1. X
Jest rzeczą d cw ied  'ion ą , że 8-mio letnia żytnia K

wódka, przed obiac sm pobudza aps.yt, przed kolącyą ' ' K
p o m a g a  ł  ruw ieniu. C

m  K oniak (a ile jest z tego pn.„dziwegG ?) T o fa r - X
B uńka m yiJlana! Pii n iąda w y r z u c o n y ] J #

T z  Tylko stara żytnia wódka, odpowiada u s tr o jo w i ^
r  '.uozk>. i, 1

j #  Tysiąca osób o tern sią przekonały! K
w  Doktorowie polecają! 5#
f i  Chemia stwierdziłaI 3331 4 - 5

Do nabycia w  nandlu
g  KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. g

Nowości

^  XXXXXXX XXXiXXXXXXXXXXX#
X  
*

Fabryka sztucznych nawozów
Spółki komandytowej Juljana Wanga

W E LW CW IE.
(Kantor Żółkiew ska 8 2 )

p o leou

M ą c z k ę  k o ś c i a n ą  preS s ^ kr #  
S u p e r f o s f a t  i kości lab s fosforytów.

Mączką z żużlr Thomasa i Saletry chilijską, v
Cennik i sposób u tyc ia  na \ądar,ie be\ptatnie i franco.

8241 13—?

S x x x x x x x x x x « t t a x x * ^ , ł W * > t *  x x b

na

sezon wiosenny
poleca

Magazyn
Sch aye ró w

w e  L w o w i e
2970 12—?

' f :  h j - i w d e ł
H E R B A T Y

e h i ń i k o  r o s y j s k i e j

EDMUHM RIEBLA
we Lwowie, plac Marjackr 10

poleca zbioru majowego: 
poł HIl Con o . . . .  zł 1*60

Souohjng czaiła . „ 2*—
' , jbiór majowy „ 8-- -

2469 Kaysow ârn- . , 4 —
>j is ! hernajiane 1-30 
Wycin.ki a najlepszycL 
herbat . . .  u 1-60 

Zamówienia ■ prowincji wyeała 
sie odwrotną yoczią.

Opakowania i ,  nie liczy.

K. 1640.

[on kurs.
przy Magistracie sról. miasta Żółkwi jesu do oL&udzenie pu- 

oida budowniozege miejskiego z piaoą roczną 600 złr. w a. W celu 
obsadzenia tej po? idy prowizorycznie z prawem uzyskania po roku 
stabilizacyi, rozpisuje sią konkurs do 15 czerwca 1£92 i

Kandyd/. ci “w inni wykazać sią, te są ustawowo do tej posady 
uj lolnieni, nadto że i ą obywatelam. ausLyackimi, posiadają do­
kładną znajomość jązyków krajowych i niemieckiego w słowie i 
piśmie. 1

Todania odnośne w n o sić  nal ż r  do  Prezydyum Magistiotu.
Z  dMugistrutu król. miasta.

Żółkiew data 2? Maja 1892. 3*08 3-8

Od 50 lat istniejące firw*^

] a n  W a l t a c h  i
LWÓW, j j y g j  L 3 3 '

19-? poleca

OTtSei a  seira_*iosei«1[ [ t t '

L u b i e ń
ZAKŁAD KĄPIELOWY WlD SIAECZANYOH
. w pobliżu Lwo*s i 4*cyj kolejowych w Gródai i Szczercu po»ozony 

utwartym zoitaje d n lr  2 0  m aja. 3822 11—30
Drzsid pocztowy, telegraficzni i apteka w miejscu. Col uenna poczta woJ 

zowa pomiędzy Lwowem * Lubieniem pó 75 ct. od osobj, Wózkiem z Gródka
po 40 ct. _

 ̂Lekarz zaatadu: Dr 1 Kleger, rai ca zarowis
Ł z a tu li z r/annami porcelanowymi i erazzo, takież posadzki. Kąpiele 

siarczano-mułow pai'a ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażu (nussar i 
masserka fachowo uzdolnieni)

NOWOŚĆ I!r P r< cy rx q d  r o z p y l a j ą c y  w o d ą  > ia r c ih i , ą  6 o  
l e c c e n i a  c h o r ó b  n o t a ,  g a r d ł a  2 p  tuo, n i e w y i ą o z a  ą c  [  ■-uź- 
IIc y . Kąpiele zimne rz.«-za«. Pomieszkania ż urządzeniem 1 pościsla (mate­
race sprężynowe) r jenie od 50 ct- do 1 zł. 20 ct. dziennie pewn liczba 
-  ieszkań ao opalania. W  sezonf, I. od 1 maja do 20 czerwca i  w HI od 20 
sierpniL ceny o 29° niższe. W  tymże czasie .ozną,ą uptu a nfhodzy cnorzy, 
upatrzeni w Jwiadec.wa przez starostwa pot,nart zone. - - P o w ó z  z a .k ł i  -  
d i w /  p o  a t o ł y o h  i e n o c u  n a  w s z e l k i e  j a z d y  — Obszerny, wzo 
rowo utrzymany park, deiułte Lwierknwo chodniki. — Kaplic z codz.?nną 
mszą św. — Wszelkich wyjaśnień uddelL na żądanie Duróceia nakładu

Dyplomem honorowym o d 4 a  zony

z a k ł a d  g a l w a n ic z n i
HĘGRYKA ROSENBUSCHA

Lwów, ulica Kopernika 16
wykonywa najtaniej pocenie, srebrzenie, nikhw anie, pomied\a 
nie, moslątynie i oxydowanie wszelkiego rodzaju wyrobów me­
talowych, craz leprodukeye gaiwanoplastycynt bron\owunie 

przedmiotów z drzewa, gipsu itp, przedm io ty dekoracyjne. 
Utrzymuje na składzie i wykonywa p r z y r z ą d y  fizyka lne  

dla sgkół, jakoteż naukowe dla uczącej sią młodzieży.
Poleoa aparaty elektryczne o stałym i indukcyjnj i prądzie dla 
pp. lekarzy. B aterye elektryczne wszystkich systemów. D zw onki 

elektryczne i wszelkie przybory do tvcbża.
T ow ary  w yłącznie tylko najlepszej lak^ści.
3481 2—? (Lwów „Impresu".)

IM a r s z y n
Zdrojowisko solankowo—boro­
winowe, zakład wodoleczniczy,

SOSf 23 30
S z tu c z n e  zę b y  

i
s z c z ę k i

wrno ., 6, ZetKiac ,/uClOieczmczy, jajnowszego systemy amci^A»nskie-
słoneczne kąpiele, otwarty odAf w Kau: rukr, złode i oelluloidzie jak,'.
1 Maja. Lekarz kieruiąćy D r.też :« * * * !•  ^
Wilhelm Strzechuwski. Zamó­
wienia listowne przyjmuje Fran­

ciszek Medvey.
3861 8-10

m ą  F « * e i w a i d £ i u
ced, kcól. dostswców dla Aastro-węgier&kiego dworu

Płótna, stołową bieliznę,
ręczrJki, chustki, ścierki

i  w i i z e l - k ^ e  l n - a n e  w y ? * © h y
poleca najip.niej Kand l̂

J A N A  R IE D L A  we Lv owie.
Cefcf h a r to w n e : pp. odsprzed ią—rm, wł^ścic^lom 

hoteii, restauratorom, dla szpitali, zakk-^ów k ą p ie lo w y c h  
publcznyoh. 33u5 6 -?

I -T a . s e z o n  p o d . r ó ± i  3^
N o n  p l u s  u l t r - a  l e k  Ii o ś c i

K u f r y  t r z c i n o w e
J e d y n y  skład dla Galicy i w  ha ndlu 

E .  <& a .  S T R O i i l E N  G E R A
Lwów ul. Karola LudwlH t. 5- 3234 18-22

W-pierajmy przemysł krajowy ,’

U
t>h
►

*O
STp

o

we Lwo
Centralny Daz&r krajowy

przy ulicy Karola Ludwik., i na 1 piętrze utrzymuje na 
składzie szelk i*

W y r o b y  p rz e m ysłu  k ra jo w e g o
ja) to ' 3504 2 :- f 3

P ł ó t n a  apreiowane i surcr./e, b i e l i a n ę  s t a ł o w ę  adam«izkową 
biiła i kolorową, drelichy, 1; my, płótna żaglowe, fartuszki, ściereczki, 
woćra itp. P ł ó c i e n k a  o l u n  w i : Ćtżhych wzorów i najnowszej no- 
dy Hrunki, portier/, kapy, koce na łóżka i do powozu, koce na konie;

S v i ł 5 : a a . a  a ś ł a ^ f  j ł c Js i o  
cz sto wełniane na ubrania męzkie, letnie je^enne i zimowe nr burki, 
kurtki do polowania, gunie, mundury, liberye, i k n a  a  s . e p u c l  
■ i e l b ł g d z i e j  n a  d a l m a n y  . k o ł d r y ,  chodniki, i :oce, k i l im y  
r ó ż n e j  w ie  k o ś c i ,  «ukn* dom we, f n r t u s a k l  h u o u i s t i i e  

a ł o t e m  t  m e .
K o ro n k i  ręc»n»go wyrobu r ;  wstawki i obmycia, oraz k o r o n k i  d o  
s t r o j ó w  w* garniturach i sutokach, ka py koroukowe jachlarze chu­
steczki, S z a t y  l i t u r g i c z n e ,  ornaty, kapyt stuły, koiiiże itp. Książe zki 

du nabożeństwa w ozdobnej opraure.
W y r o b y  k o s z y k a r s k i e

na kwiaty, papiery, do robót kobiecych, kosza na bieliznę, koszt
podróżne.

Meble plecione, meble bambusowe, wózki dziecinne. 
W y ro b y  B ^ w ro ż n ic Ł je - liny, rtnn.y. powrozy uprzą;; I I  konie, 
chodniki, plecionki i gurty. Trzewiki letnie z czarnej lub żółtej skóry, 

chodaczki, buciki ala dzieci.
TT1 "3rxo 03^ ceraxxiic:zxie.,

wazy, uzbany. talerze ozdobi_t, popieli iczki, postumenty, kubki, n a ­
c z y n ia  k u c h e n n e  k a m io n J c o w o -

B s« ź b io n e  w y r o b y  z  D rzew a.
figury, meble, szkatuły, talerze, laski, ranki, przedmioty gflłhferyjne 

S e r d a k i ,  g u ń k i ,  a r u y e  k o ó c i u s z k o w a k i e  różnej vnel 
kości, dla dzieci i osób dorosłych.

Latarnie wenecl1 o z żelaza. Kłódki ze śv..ątnik. 
Maŝ yoy d” »zycia.

Wyroby platerowane Jakubowskiego et Jarry w Krakowie.
P rty bazurze została urząa rną n'enstającL W y s ta w  w y  - 

b ó  • p r z e m y s ł o w y c h  gdzie można poczynić *rmówienia według
znajdujących się okazów.

Bazi- otwarty przez c»ły dzień Wstóp wolny. .

*§
0
B'

ipro
^r

J&.o
®

Ocr

O d p o w ie  H a ln y  redaktor: W k c ł a w  A J a s l o w s k i .

Wyroby Ł raj o we dobre i taaie. 

Papier Braci Fijałkowskich w Białej.

P a r a s o l k i
lamskie i d siecinne w *tąjwiększym wy­
borze towar św ie ż y  i  tSL Io poleci 

nowo otworzzny magazyn nowości

W rześniowski & Włudek
L w ó w  H a l i c k a  4  vis a vis apteki 

Wgo Wewiórskiago.
Il-ynica dom zdrojowy.

Ltskawe zlecenia z prowiaeyl odwrotnie.
-  3439 2 6

reperacya 
tanio także na raty ykonuje

Atelier dentpstyczno-technlczne 
B .  B e r g e r a

we Lwowie, tu. Karola Ladwikfl 
1. 5 w domu Wgo p Btromengers

t } p r e t o v e
L‘Hisi,oire de 

France
książeczka 8 ct., pudełko 4 złr 

poleca G tówna trafika Nr. 1.
Lwów, ulica Halic&« 2E 8444 5-8

* 1SK * (JJH .A 4 U k a  .-=  JfSJ 1  
Lwów, Sykstu Ka2. poleca niektóre st odkl 
^osmetyczn- p„d gwarancją ,1 ntlco i ni*- 
-zkodliwcści P r z e c iw  i i w n i i l e ,  Sok 
orzechowy •>riniaveri,®go w Rzymie, : • 
barwia ychło i trwał* na wszystkie ->d- 
jieiiia 1'60 a. Tanikjenne 1 iłyn, na 
blond, brunatno i c  i  ,u 1'80. Nigretyna 
francuska 150 ct. Pomada orzechowi 
50 ct. Do s n lH fc c a e u ta  w ło s ó w  na 
tw rzy u kobiet, jnosaek v  -szawshi, śro 
de- yśmieniti i  zł , T p łe ć ,  plany, 
pi*  z m a n t c e k i  itp. Lie terta Bal­
sam Ka: stanom dzisd rzeczywiście zdu­
miewająco idmiadzi 1‘80 ct. Wod« fjoł 
kors frant 70 ct. Pudry aie-/k.lliwe, 
orientalny 10 ct. Proszek damskf 5(1 ct., 
książęcy 70 ct„ Veluutine pfawnz franc. 
70 ct.' Warszt s« . 60 ct.. Woda chinowa 
franc. 8u ct. Oleiek tainmwj w« oz 7( ct. 
Wino Rozmarynowe hiszpańskie, środ jk 
najnowszy 1 !0 (wypadnie ustao musi). 
Pis ek H imburski przeciw piegom, izo 
hiej płc) itd. 40 ct. Ognie sztuczni Ognie 
mannowe bez dymu i afiori =  200 świec.

3282 4—10

KON
asno gniady 41/* lat, 150  wysoki, 

njeżdzony, spokojny i piękny, 
wraa z zapełnię nowym augieiskim 
chomontem i zupełnie nowym dę­
bowym wągier?'*im wózkiem, 170 
ctm. wewnątrz długi, o jednem sie­
dzeniu z poduszką skurzaną na 
sprężynach semetryoznie zestawio­
ne, jest do sprzedania razem i po­
jedynczo ‘etri w Rymanowie.-

3507 2-2

Kuferki
zastosowane do taryfy streiową, leuńle  
m o c n e ,  p a a o w n e  i  ł s n i *  poleci 
n  oi w o o t w o r a o n y  magazyn

nowości

'JUrześniowski &  W łodek
Liwów. Halicka 4 vis a m  apteki Wgo 

' Wewiórskiego
Krynici dom zdrojowy. 

Łaskawe zlecenia z prowincy odwrotni!
8490 0 6 ________

W Ó D K A  z z #  ’ •
K się d sa  K b e ip p i.

powraca dobrr vyglądani^, vomag» •? 
wieniu wsmacnia siły srganirzne, odra 

dza orgrńiun 
Cena flaszki 1 zł.

Wvlączny skłaa w  D'0guerjl 
Leopolda Lityńsgiego we Lwowie 
Kopernika 2 .

1‘rzy odbiorze dziasiecl. f]a9zi~ jed -ia 
rabata. Nn prowincję wysyh. się odwrotną 
poczta. * 3497 3—V

Tynktura ziołowa
przeciw butom zębów
st asownie używana :hron ząby 
od psnoia, usuwa bole rstc ejącf 
i działa wzm lomajaoc na dziąsła 

Tynktury tej dostać możni w każdej 
apte a. 881I 12—SC

Główny skłai we Lwowie 
w  aptece

Pm  Hikolascha»
Z diukami nar. W. Manieckiego. Zarządzca: W.denty Hodak

01121410


